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ROK VII. 

Naród albański 
obchodził uroczyście 

swe święto narodowe 
TIRANA - Dnia 11 bm. minęła 

5 rocznica proklamowania Albań­
skiej Republiki Ludowej. Proklamo­
wanie Republiki Ludowej stanowi­
ło wielkie zwycięstwo polityczne 
narodu albańskiego, który utrwalił 
tym samym swe historyczne zdoby­
<:ze osiągnięte w walce o wolność i 
niezawisłość. 

Masy pracujące Albańskiej Repu­
bliki Lucowej w atmosferze radości 
i entuzjazmu obchodziły rocznicę 
proklamowania Republiki Ludowej. 
W całym kraju odbyły się liczne ze­
brania, akademie, wiece oraz impre­
zy artystyczne. Wszystkie dzienniki 
zamieściły artykuły wstępne poświę­
cone tej doniosłej roczn.icv. 

Przed Kongresem 
Albańskiej Partii Pracy 
TIRANA - Odbyło się tu 8 bm. 

XII plenum Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy, na którym 
powzięto uchwałę o zwołaniu na 
dzień 31 marca 1952 r. II Koruires•l 
Partii 
Na porządku dziennym obrad Kon­

gresu znajdą się następujące spra­
wv: 

1) lprawozdanle z ddalalnołcł Komi­
tetu Centralnego, referuje - sekretarz 
reneralny KC AlbatlsldeJ Partil Pracy 
- Enver Hodża. 

2) Informacja a rozwoJu ekonomicz­
nym I kulturalnym Albańsldej Republlkł 
Ludowej w okresie planu 5-letnlero 
(1951 - 1955). Referuje - Mehmet Ssehu. 

3) Sprawozdanie komłsJl rewlzyJneJ. 
41 Wybory Komltetu Centralnero. 

Na cześć 10 rocznicy PPR 
----------------------------------------------

Ce n n e zobowiązania 
przyniosq dalsze umocnienie naszej gospodarki 

WARSZAWA - W wielu zakła­
dach pracy całego kraju odbywają 
się już zebrania załóg, poświęcone 
10 rocznicy powstania PPR. W cza­
sie zebrań robotnicy podejmują 
dziesiątki cennych zobowiązań pro­
dukcyjnych i postanawiają spotę­
gować walkę o oszczędność, abv 
wygospodarowanymi w ten sposób 
środkami przyśpieszyć budowę fun-
damentów socjalizmu. · 

Wśród zobowiązań, którymi masy 
pracujące woj. krakowskiego czczą 
10 rocznicę powstania PPR, wysuwa 
się na czoło zobowiązanie załogi zjed 
noczenia przemysłowego, budującej 
olbrzymi obiekt przemysłowy w 
kombinacie Nowa Huta. Członkowie 
tej załogi postanowili uczcić wielklł 
rocznicę spotęgowaniem wydajności 
i tempa pracy w tym stopniu, aby 
na miesiąc prze.d wyznaczonym ter­
minem wykończyć I oddać do użyt­
ku dalszy obiekt przemysłowy kom­
binatu o llubaturze DOnad 172 tys. 
m. wze~o. 

Wartość tego zobowiązania wyno­
si 960 tys. zł, przy czym dzięki 
przedterminowemu uruchomieniu 
obiektu uzyska się ponadplanową 
produkcję ó wartości kilkuset tysię­
cy złotych. 

Odpowiadając na apel ZPB im. 
Okrzei, pracownicy Zakładów im. 
Armii Ludowej w Łodzi, na uro­
czystej masówce podjęli dla uczcze­
nia 10 rocznicy powstania PPR. licz­
ne zobowiązania produkcyjne na o­
kres I kwartału. I tak brygada im. 
Hanki Sawickiej postanowiła zre3-
lizować plan kwartalny na dwa dni 
przed terminem, a 22 osoby z od­
działu II przeglądalni o 1 dzień 
wcześniej." 

Janina Majchrzak w imieniu zes­
połu 14, wezwała do współzawod­
nictwa o uzyskanie jak najwyższej 
jakości tkanin zespół 15, natomiast 
snowaczka, Genowefa Jadczak, wez­
wała wszystkie snowaczki do współ­
zawodnictwa o tytuł najlepszej w 
zawodzie. 

W ZPW Im. Reymonta młodzieżo­
wy zespół prządki Heleny Cwyl, po­
stanowił zwiększyć swą produkcję! 
w pierwszym kwartale o 1,5 proc. I 
Podobne zobowiązania podjęły mło­
dzieżowe żespoły Anny Gajcówny, 
Henryki Grykówny i inne. 

SOBOTA 

Pam;ętna ofensywa 
Przed siedmioma laty, 12 stycznia 

194.5 wojska radzieckie i walczące 
u ich boku jednostki polskie rozpo­
częły wielką ofensywę na linii Wisły, 
która zakończyła się rozgromieniem 
wojsk h,itlerowskich, upadkiem Ber­
lina i kapitulacją faszystowskich 
Niemiec. 
Zwycięstwo Armii Radzieckiej 

udaremniło nie tylko zbrodnicze pla­
ny Hitlera opanowa.nia świata, uda­
remniło ono również plany amery­
kańskich i angielskich imperialistów. 

Jeszcze w 1941 r. po napadzie hord 
faszys-towskich na . ZSRR Truman 
oświadczył: „.„jeśli zobaczymy, że wy 
grywają Niemcy, io powinniśmy po­
magaf- Rosji, jeśli wygrywać zaś bę­
dzie Rosja - wówczas powinniśmy 
pomagać Niemcom. W ten sposób 

I ni~ch ~i~, nawzajem zabijajo, jak naj. 
więce3 ... 

Wszystkie jednak wysiłki imperia­
listów - haniebne zwlekanie z 

załoga Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego Im. Okrzei w Lodzi, dla uczczenia 
10 rocznicy powstania. PPR, podję_ła sze-

reg zobowiązań, 
Na ~djl'cin: Prządka. A. Stanisławska zo. 
llow!ązala się podnieść dotychczasowe 

wykonanie normy o 1 procent. 
CAF - tot. Szarfha·rc 

otwarciem drugiego frontu, nie po­
dejmowanie żadnych prawie działaii. 
przeciw armii hitlerowskiej po jego 
otwarciu - zmierzajo,ce do wyczer­
pania Zwio,zku . Radzieckiego i osła­
bienia sił armii radzi1:.ckiej, poniostu 
kompletne fiasko. 

Niepomni jednak nauk historii 
imperialiści amerykańscy odbudo­
wują, hitlerowski . wehrmacht, usi­
łujq, zamienić cało, zachodnią Europę 
w jeden obóz wojenny, by znów 
rozpalić pożogę wojenno,, by znóu1 
rzucić hordy uzbrojonego przez ame-
rykańskich monopolistów żoldactwa 
przeciw ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. Każda taka próba musi 
skończyć się nieuchronnie tak sa­
mo haniebnie, jak haniebnie skoń­
czyła się agresja hitlerowskiego 
imperializmu. 

Opłacani ze 1 OO miln. dolarów 

Agenc· wywiadu USA 
przed sądem w Czechosłowacji 

PRAGA. Przed Sądem Patlstwowym 
w Pradze rozpoczął się proces gru­
py ośmiu zdrajców narodu l agent6w 
wywiadu amerykańskiego - Jall;l 
Hoseka, Emanuela Rendla. Jaros1awa 
Dvoraka, Józefa Liski, Petra Clze­
ka, Franciszka Kroca., Roberta. Sun­
derbaufa 1 FranclsZka Dollneka. 

Akt oskarżenia stwierdza, że po 
nieudanym kontrrewolucyjnym pu-

szpiegowskich 1 terrorystycznych, 
rozmieszczonych wzdłuż zachodnirh 
granic Czechosłowacji, oraz za po­
średnictwem swych przedstawicieli 
dyplomatycznych w Czechosłowacji 
organizują grupy sabotażystów i ter­
rorystów oraz zaopatrują je w broń 
dla dokonywania morderstw i pro­
wadzenia zbrodnicze] działalności . 

Rozmowy 
Truman - Churchill 

nie dały wyniku Na cześć 10 rocznicy powstania czu, zorganizowanym przez piątą ko­
Polskiej Partii Robotniczej, załof.(a lumnę amerykańską w ,Czechosło-Końcowy etap 

budowy 
dmliańskiego systemu 
hydroenergetycznego 

1 

MOSKWA - Aiencja TASS do- Zakładów Przemysłu Dziewiarskłe-1wacji w lutym 1948 r., · agresorzy a­
nosi z Waszyngtonu: Jak wiadomo go Im. Głałewskiego, podjęła zobo- merykańscy rozpoczęli politykę ja­
premier angielski Churchill znajdu- wiązania produkcyjne, których o- wnego terroru w stosunku do Cze­
je st~ w Waszyngtonie, ~dzie orowa gólna wartość wynosi ponad 120 tys. I chosłowacji. Imperialiści amerykań-
dzl. rozmowy " +rrumanem. I złotych. scy przy pomocy swych ośrodków 

Akt oskarżenia stwierdza dalej, że 
oskarżeni są niebezpiecznymi wze­
stępcami, którzy w specjalnych obo­
zach amerykańskich przeszli przes7.­
kolenie w dziedzinie dokonywania 
zabójstw, prowadzenia roboty szpie­
gowskiej i działalności terrorystyc:z:­
nej. Otrzymali oni od centrali wy­
wiadu amerykańskiego tzw. „CIC", 
polecenie zorganizowania w Czecho -
słowacji szeroko rozgałęzionej sied 
szpiegowskiej. 'Przewieźli oni przez 
granicę szereg radiostacji nadaw­
czych i zorganizowali ich obsługe 
na terenie Czechosłowacji. 

Biały Dom ogłosił P stycznia o-

MOSKWA - Na terenie bu­
dowy cimliańskłej elektrowni 
wodnej rozpoczęto Już montaż 
potężnych turbin. Dobiega rów­
nież koń<'a !:>udowa potężnej za.­
pory wodnej. 

!:1~~~::U:ych ~=~!. 1 
Churchilla Plenum Z. Z. Pracowników Rolnictwa 

Budowa. cimliańsldego syste­
mu hydroenergetycznego wkro­
czyła w końcową fa:r:ę. Budow­
niczowie czynią wszystko, aby 
oddat'i cimliański system hydro­
energetyczny do użytku w ter­
minie określonym przez rząd. 

Jak wYnika z oświadczenia, oma­
wiano szereg zagadnień, lecz nie o­
siągnięto nic poza „lepszym zrozu­
mieniem myśli t celów obu stron". 

Amerykańskie dzienniki l agencja 
informacyjna, omawiając nara~ 
Trumana z Churchillem, zmuszone 
są przyznać, że w gruncie rzeczy 
rozmowy zakończyły się fiaskiem t 
nie dały spodziewanych przez rz~­
dy USA I Anglii wyników w żad· 
nym s wałniejszych problemów. 

Wśród burzliwych protestów całego narodu 

Bundestag ratyfikował 
zbrodniczy plan Schumana 

Stolica i „parlament" Trizonii obsadzone p~xei policję 
BERLIN. - Z Bonn donoszą, że I cofanie wojsk okupacyjnych ~ Nie­

na posiedzeniu Bundestagu (parla- miec. 
ment zach. Niemiec) toczyła sie w Po debacie odbyło się głosowanie, 
dalszvm ciągu debata nad ratyfi- w wyniku którego za ratyfikacją 
kacją pl;inn S\.'humana w drugim planu Schumana wypowiedziało się 
czytaniu. 225 deputowanych. 144 deputowa-

Adenauer wygłosił przemówienie, nych głosowało przeciwko planowi, 
w którym przymał, że plan Schu- a 4 wstrzymało się od głosowani~. 
mana. przyczyni się do pogłębienia Następnie rozpoczęła się debata 
rozbicia. Niemiec. Z wywodów Ade- nad ratyfikacją planu Schumana w 
nauera wynikało. że plan Schuma- trzecim czytaniu. Deputowany KPD 
na służyć ma odbudowie ni.?- Renner wystąpił z wnioskiem odro­
mieckiego przemysłu zbrojeniowe- czenia debaty. Narodowi należy dał 
go i znacznP.mu zwiększeniu jego mołność zajęcia stanowiska wobec 
produkcji. Adenauer przyznał, źe planu Schumana - oświadczył on. 
plan Schumana jest planem amery- Obrońcy tego planu chcą oszukać 
kańskim, odpowiadającym celom, I wprowadzić w błąd Niemcy. 
j:\.kie postawili sobie mllita.ryścl w Wniosek Rennera został odrzuco-
Niemczech zachodnich. ny przez reakcyjną większość. 

Deputowany komunistyczny Fritz BERLIN. - Z wielu miast w 
Rische oświadczył, że plan Schuma- Niemczech zachodnich nadchodzą 
na zmierza do rozpętania trzeciej wiadomości o masowych demon­
wojny światowej. S~ży on garstce stracjacb przeciwko planowi Sch•1-
monopolistów i impErialistów, lecz mana. 
jest nie do pogodzenia z elementar- Gmach Bundestagu jest otoczo­
nymi interesami narodu niemlec- ny silnymi kordonami policji. R6w­
klego i innych narodów Europy. uleż drogi wiodące do Bonn są ob­
Plan Schumana obliczony jest na to, s2.dzone pnez silne oddziały poli­
aby stworzyć warunki uniemożli- cyjne, które nie dopuszczają. de­
wiające zjednoczenie Niemiec, za- monstrantów z okolicznych miej­
warcie traktatu poko.iowe1zo i WY- scowoścl da stollcY Trlzonll. 

Trzeba rozszerzyć zdobycze 
I wyciągną~ wnioski z dotychczasowych błędów Oskarżeni zeznali, w toku śledz­

twa, że stale otrzymywali instrukcje 
od organów wywiadu amerykańskie­
go działających w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech 
zachodnich. 

WARSZAWA. Na plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw, Pra­
cowników Rolnych, które obradowało w Warszawie w dniach 
9 i 10 bm. aktywiści związkowi i czołowi przodownicy pracy w 
rolnictwie dokonali oceny pracy Związku .zp rok ' ubiegły c>.raz -
na podstawie uchwał Vlll plenum CRZZ - nakreślili zadania na Rozprawa· trwa. 

rok bieżący. · 

W referacie t w toku obtzemej 
dyskusji stwierdzono, te w roku u­
biegłym Związek osiągnął poważne 
wyniki .w upowszechnianiu nowych 
form współzawodnictwa oraz w pra­
cy masowo - politycmej wśród ro­
botników rolnych. 

Na czoło wysunęli się traktorzyś­
ci z PGR i POM, którzy zaoszczę­
dzili tysiące ton paliwa I smarów. 

W dyskusji wskazywano na słabą 
jeszcze pracę wśród kobiet i mło­
dzieży. W niektórych PGR rolne ra­
dy zakładowe nie potrafiły również 
otoczyć należytą opieką robotników 
sezonowych. 

Aby w pełni wykonać zadania sto­
Jl\Ce przed Związkiem w reallzaeji 
łrzeclego roku Planu 6-letnlego I 
asunąć lsłnleJl\Ce braki I nłedoeł ... -
nlęcla, plenum powzięło uchwalę, 
w któreJ zobowiązuje aktyw zwl!łZ-

Konferencja naukowa 
pracowników budownictwa 
WARSZAWA. - Z-dniowa konfereneja 

naukowa na temat projektowania otga. 
nlzacjl pracy na bttdowach, zakończyła 
obrady, w toku obrad zebrani - naj­
wybitniejsi teoretycJ' I praktycy naszego 
budownictwa zapoznali się z gruntownie 
opracowanym materta1em dotyczącym 
zagadnte:ila. projektowania orga.ntza~1 
pracy na budowach, 

zar6wno w referatach Jak 1 w dysku 
sji zwracano uwagę na konieczność 
wprowadzenia pro;ekt6w organizacji 
prac opartych o uukowe l techniczne 1 zasady. 

kowy do szerokiej popularyzacJI Czerwone Zagłębie 
metod pracy przodujących robot- • • , 
nlków, upowszechnienia pomysłów CZCI pam1ęc 
racjonaliźatorsklch oraz do zapozna- F D k 
nia załóg. z planami produkcyjnymi. • zieriyńs iego 
Uchwała zaleca również nawiązanie w dnia 10 bm. dla upamiętnienia po­
ściślejszej niż dotąd współpracy z tętnego strajku robotntczego, którym 

kierował wielki rewolucjonista Fellk1 
naukowcami oraz szeroką populary- Dztertytlskl, przemawJający w pierw-
zację doświadczeń przodujących w szych dniach stycznia 1905 roku na pla­
świecie gospodarstw socjallstycz- cu ha ty „Bankowa", odbyła sl11 w teJ hucie, noszącej obecnie J.mię Feliksa 
nych radzieckich sowchozów. Dztertyńskl„go, uroczysta akademia. 
Plenum kładzie nacisk na dalsze u- Akademta stata się gorącą manifesta-

cją robotniczego społeczeństwa Dąbro-
powszechnienie współzawodnictwa I wy Górniczej na cześć Polskiej Zjedno­
pracy, oraz ożywienie pracy kul· czoneJ Partu Robotniczej - kontynuator 
t • kl 1 spadk'.oblerczynt tradycji rewolucyj. 
uralno-oswiatowej. nych partii polskiej ldasy robotniczej. 

Dlc3IP'P~ 
fB .!WM. 

PARYZ. - Francja. jest 
nadal bez rządu, czwarty 
z kolei kandydat na pre 
mlera, któremu prezy­
dent Aurlol zapropono­
wał w środę utworzenie 
gabinetu, przywódca par 
tii katolickiej (MRP) Ge­
orges Bidault oznajmił, 
że nie może podjąć się 
tej misji. 

* * * BUDAPESZT. W Ope-
rze Budapeszteńskiej od­
była się uroczysta pre­
miera opery Moniuszki 
„Hałka". 

Na premier• Dr.Q'bYll 
""'\ 

członkowie rządu węgier 
sklego, przedstawicie le 
dyplomatyczni ZSRR 1 
krajów demokracji ludo. 
wej. 

* * * LONDYN. Jak donoszą, 
dnia 9 stycznia minister 
spraw zagranicznych Ira­
nu Kazeml, wręczył notę 
ambasadorowi brytyjskie 
mu w Teheranie. 

Nota ostro protestuje 
przeciwko „wzmożonej 
ostatnio działalności u­
rzędników brytyjskich 
znajdujących się w Te­
het.anie oraz ich JawneJ 

lnrerenc;JI w wewnętrzne 
sprawY Iranu". 

* * • I.ONDYN. Jak donosi 
dziennik „Da.Iły Worker", 
wybitny działacz komuDI 
styczny Herbert Howard 
został ponownie wybrany 
przewodniczącym organi­
zacji . okręgowej zjedno. 
czonego związku zawodo­
wego pr'lcownlk6w prze­
mysłu budowy maszyn w 
Sheffieldzie. 

• * * 
LONDYN. Dziennik 

„Daily Worker" poda.je 
na podstawie doniesień 
Agencji Reutera, te rząd 
amerykaó.skJ przystąpił 
do budowy s~eregu obo­
zów koncentracyjnych dla 
więźniów politycznych. 
Około 3 tysięcy dzlała­

czy postępowych lnt..,rno 
wano już w dawnych o­
bozach dla Jeńców wo­
Jen!lych. 



\V pewnej wsi \T zachodnich 
Niemczech powiada Jeden chłop 
do drugiego: 

- Wiecie co, pewnemu profe­
sorowi amerykańskiemu udało 
się wyhodować zupełnie nową ra 
sę krów ••• 

- Coś takiego! Czyżby krowy 
te dostarczały łut kondensowa­
nego mleka? 

- O tym na razie nie ma mo­
wy, ale taka krowa ma szczegól­
nie długą szyję: żre ona u nas w 
Niemczech zachodnich, a doi sit 
ją w Ameryce .• , 

„ * * 
Na Wall-Street rozmawiają z 

sobą dwaj giełdziarze. 
- Mnie się zdaje, te fednak 

wojny nie będzie •.• 
W tej chwili przystępuje do 

nich policjant i kładąc rękę na 
ramieniu mówiącego rzecze: 

- Jest pan aresztowanył 
- Za co? 
- Za szerzenie panikił 

* . * • 
Zagraniczny korespondent w 

Iranie rozmawia z tubylcem. Teo 
oświadcza: 

- Dziesięć procent moich ro• 
daków · nie znosi Anglików, a 
10 procent nienawidzi Ameryka 
nów--. 

- A pozostałych 80 procent? 
- O, ta reszta nienawidzi za• 

równo Anglików jak i Ameryka­
nów! 

* 'I< * 
Na uniwersytecie profesor che­

mii gromi studenta. 
- Co, pan wierzy w alchemię 1 
- . Owszem i mogę nawet dać 

przykład alchemii i to bardzo 
współczesnej. Przykładem jej 
jest plan Schumana, który pole­
ga na tym, że z francuskiej ru­
dy i niemieckiego węgla robi się 
amerykańskie złoto! 

Audycje 
z Moskwy 

w języku polskim 
W okresie zimowym ro:q:loM!ła mo­

skiewska nadaje następuJące audycje w 
języl<u polsklml 

od godz. 11.15-11.30 na falach kr6tldch 
- 25 t 31 m. 

od godz. 17.30-lS.OO na falach krótkich 
- 41 1 ł!I m oraz na falach średnich -
257 m, 

od.. 19.30-20.30 na falach ired.nlch - Z57 
m oraz na falach dłn=lch - 1063 m, 

od 21.00-21.30 na falach średnich 257 m 
ornz na falach długich - 1068 m. 

W poniedziałki, środy I piątki nadawa· 
ne są koncerty na falach krótkich -
49 m od godz. 22.30-23.00 oraz na falach 
średnich - 257 m l na falach dłurlch -
1068 m. 

Codziennie w audycji o godz. 17.30 na.­
dawany jest przegląd prasy, a w audy­
cji o godz. 21.00 - komentan dnia. 
Słuchacze proszeni są o nadsyłanie 

opinii 1 życzeń dotyczących audycji pod 
adresem: Moskwa, skrytka pocztowa 
nr 787. 

„EXPRESS ILUSTROWANY" Nr ff 

!Sprawcy cierpień narodu koreańskiego 
„ 61VW Agresorzy bo· ą się dysku 

na temat niepodległości Korei 
I K.F.: Prowadząca meldunki po­

stąpiła ni'esłusznie, odmawiając wy­
dania formularza, który pragnął Pan 
sam wypełnić w związku z ko-

Wykrętne manewry Amerykanów 
zdemaskowane przez min. Wyszyńskiego 

wała się tym zagae:ieniem, w te.i 
kolejności, jaka została ustalona. 

W toku dalszej dyskusji stanowi­
sko ZSRR poparli delegaci Czecho­
słowacji i Polski. 

niecznością wymeldowania się. Za­
pytuje Pan ile wynoszą w tym wy­
padku koszty? Wobec sprzecznych 
informacji, o których Pan wspomi­
na, należało oprzeć się na oświad­
czeniu oddziału meldunkowego 
Urzędu Ewidencji. A więc blankiet 

PAR"Y.2.. Zgo~lnie z porządkiem dziennym, komisja polityczna 
Zgrom~dzema Ogolnego NZ miała rozpocząć 9 bm. dyskusję nad 
zagadmeniem niepodległości Korei. Sprawa ta została umieszczona 
w piątym punkcie porządku dziennego na wniosek delegita USA. 

Po 1Zakończeniu dyskusji propozy- kosztuje 1 zł„ gdy go wypełnia pro- . 
cjra delegacji USA została uchwalo- wadzący meldunki, należy za wy. 
na głosami krajów bloku amery- pełnienie zapłacić 50 gr. oraz za 
kańsko - angielskiego. zwrot jego przejazdu tramwajem do 

Następnie komisja polityczna po- biura meldunkowego 90 gr., czyli 
stanowiła odbyć posiedzenie 12 sty- razem powmien prowadzący mel­
c:z.nia i wówczas rozpocrz..ąć dysku- dunki pobrać 2 zł. i 40 groszy. Nad­
s j ę nad propozycjami radzieckimi o płaty są niedopuszczalne. 

~~?nakże 9 .. stycznia delega~ 2merykańsk_i zaproponował „odro­
czi:me. dyskus31 nad tą kwestią. PropozycJę swą delegat amery­
kansk1 motywował okolicznością, że obecnie w Korei prowadzone 
są rpkow~nia o rozejm i że dyskusja w komisji politycznej nad 
sprawą mepodległości Korei może rzekomo stanąć na przeszkodzie 
tokowaniom. 

środk<'lch 1Za1pobieżenia groźbie no- 'I< * * 
wej wojny światowej oraz środ- M. KRÓLIKOWSKA: Podzielamy 
kach utrwalenia pokoju i przyjaźni Pani pogląd, że kierownictwo za-

&z.ef delegaci! radzieckiej, mini­
ster Wyszyński wystąp'ił pmeciwko 
propozycji amerykańskiej, mającej 
na -celu niedapuszcrzenie do przedy­
sku·towania kwestii koreafu.kiej. 

Min. Wyszyński powiedział m. in.: 
Proponują nam odroczenie dvsku­

sjli nad oogadrrieniem niepodległości 
Korei, włącrz.onym do porządku 

d2iennego Zgroma<l2enia i komisji 
politycznej w formie zaproponowa­
nej przez delegację USA. Uwaiają 
widocznie, że w obecnej sytuacji i 
w obecnych warunkach politycznych 
omawianie sprawy „niepodległości 
Korei" byłoby niewygodne. 

Pan Gross argumentował w ten 
sposób, że kwestia ta pozost.a ie w 
rz.wiąrzku z rokowaniami w Pan~mn­
drl.onie, aJe argument ten jest rz;upeł­
n:ie nie do preyjęcia. Czyż nie jest 
jasne, że nie ma i.adnych podstaw 
do łączenia sprawy położenia kresu 
~łaniom wojennym - rz:właszcza, 
ze S!Pfawa ta wysuwana jest wciąż 
wyłącznie pod militarnym kątem w1 
dzenla - . z taką czysto połityCrLną 
spr~wą jak kwest.fa niepodległości 
tego C1lJY innego państwa. 

Od srieregu lat, pocrzyna.jąo od 
wy&tąpien:1a na Zgromadzeniu O­
gólnym ówczesnego sekretarza USA, 
Ma:rshaila - jeśli mnie pamięć nie 
myli --. stara11-0 się udowodnić, że 
glóW?14 kwestią jest rzaipewnienie 
niepodleglaś<:d Korei i te nawet woj 
na agresywna w Korei prowadzona 
jest w tym ęelu, e:żeby dopomóc te­
mu kraj0Vł6i do uzyskania, c::zy też od 
eysikania ~le-głości. 

I oto tełlar1:, kiedy z inicjatywy 
samych Stanów Zjedm.ocrzxmych kwe­
stia ta rt.OStala postawiona na po­
rrządku d'Ziennym, kiedyśmy przeszli 
do omawiania ~wy t. rr.w. niepo-

Wzorowe tłobki 
zapewniają opiekę 
dzieciom spółdzielców 

Ostatnio w woj. łódzkim zorgani­
zowano w 10 gospodarstwach zespo· 
!owych wzorowo urządzone żłobki. 
Dziatwa przebywa w .tłobkach pod 
troskliwą opieką lekarzy i wykwali-
fikowanych piel~gniarek. I 

Nowo uruchomione żłobki wzbudza-
ją żywe zainteresowanie wśród 
miejscowej ludności wiejskiej. 

dległośd Korei - spra.wę tę chce się międC?:y n-M"odami. kładu pracy nie powinno stawiać 
po cichu odroczyć. Nie mówi się na- [ przes·zkód, gdy pracownik pragnie 

~~t :I~:~:?; ~r~~y~1j~0 ~ :;; Prenumerata skrypto' m ~~~::~~ s~~:ać wi~~zę.ja~r~~;~j 
nieokreślony, a potem w ogóle wy- Vf ić.ącą P?1:1oc. Oczywiście, nie może 
eliminować pod jakimkolwiek pre- to zakłoc1ć normalnego trybu pracy 
tekstem. W h • R d" • w wykonywanym zawodzie, w 

Powtarzam - nie widzę żadnego szec nicy a IOWeJ pierwszym bowiem rzędzie chodzi o 
związku między rokowania.mi o ro- Skrypty Wszechnicy Radiowej stano- wykonanie planu, a nad tym rzecz 
C?:ejm w Korei, a dyskusją nad za- wią nlezbędne uzupełnienie wykładów, jasne, mus·i czuwać kierownictwo 

podawanych przez radl.o. B i eżące egzem kł d D · · · · d ak 
g.adnieniem niepodległości Korei, po plarze skryptów można prenumerować Z<l a u pracy. z1w1my Slf:l Je n , 
mijając jedną tylko okoliczność, któ bezpośrednio w PPK „Ruch" lub we że nie zwróciła się Pani w swojej 
ra istotnie za.sługuje na uwagę, a '>vszystkich placówkach pocztowycl) i u sprawie do kierownika personalnego 
mianowicie fakt, że nieporlległości listonoszów, wpłacając prenumeratę na zanim postanowiła Pani napisać do 

poszczególne konta PKO: dla kursu 
Korei zagraża pobyt na terytorium wstępnego - konto r-17645_110, dla kur- nas. Jak nas poinformowano, spra-
koreańskim wojsk interwencyjnych su pierwszego - konto I-17646-110 i dla wa Pani bt:dzie załatwiona pozytyw-
l ich sojuszników. Omówienie spra- kursu drugiego - ke>nto I-17647-110. nie. 

O skrypty dawniejsze należy zwracać 
wy niepodległości !Corei przez komi- slę wyłącznie do archiwum PPK „Ruch" 
sję jest tym ważniejsze, że niepodle w warszawie, ul. Srebrna 12, wpłacając Odpowiadamy: 
głość ta jest istotnie zagrożona. należność na konto PKO I-15207-110. 

Można też nabywać skrypty Wszechn.i 
.Jesteśmy więc głęboko przekona- cy Radiowej we wszystkich rozdziel­

ni, że nie wolno odraczać zagadnie- n1ach PPK „Ruch" w całym kraju, a 
nia niepodleglośoi Korei, że należy wszelkie reklamacje kierować należy 

k i · t · t d wylącznle do Centralnej Ekspedycji 
on eMm1e rot.pa rzec u sprawo.z a- PPK „Ruch" w warszawie, ul. Srebr-

nie specjalnej komisji, która zaJIDo- na 12 . 

Wojskowi racjonalizatorzy 

Gen. dyw. J. Bonlzlłowskł wręczył ostatn.lo czołowym racJonallzatorom I nowa­
torom Jednostek inżynieryjnych W. P. nagrody 1 dyplomy honorowe za prace 
racjonallzatorskle 1 za zasługi położone dla rozwoju, popularyzacji i dalszego 
umasowienia tego ruchu wśród szeregowych, podoficerów i oficerów jednostek 

Inżyniery Jnych. 
Na •Jęciu: i:en. ~yw, J. Bordzl!owski przemawia do nagrodzonych: otlc. Józe­

fa Warnickiego, Jana Zołądka 1 st. sap. Kazimierza Pydy. 
CAF - AFWP 

KACZKA, PAPIRSKI, TRELl~SIU: 
Int"r""e11.nwallśmy. Prośba Wasza będzie 
załatwłcl.a. 

DANKA z WIDZE\'l'A: Imieniny Da.nu­
ty obchodwne są 1 października. 

OB. KOWALCZYK Z UL. NOWEJ. -
Mleko w 11rosz.ku jest do nabycia w 
katdeJ aptece. Trzeba mleć na ni<i Jed• 
na k receptę lekarza. 

OB. ZAJĄC. - Należy uda~ l!lę do 
Oddziału Inspekcji, Ochrony I lligleny 
Pracy przy Prezydium Rady Narodowe! 
Łódź, ul. Piotrkowska 113. Otrzyma tam 
Pani potrzebne informacje. 

ALINA BUZAł.EK Z UL, PIOTRKOW• 
SKIEJ 41. - Wyn,tkl konkursu tUmowe• 
go zamiek!llśmy w numerze „Expressu" 
z dnia 28 listopada ub. r. Równocześnie 
zaznaczamy, iż Jesteśmy w posl.ada.nlu 
pokwitowania ob. A. Buzałek, która 
otrzymała nagrodę książkową za włałcl· 
we rozwlązame konkursu llteracklego. 

n. NAUJOKAT. - InterweniowaliśmJ'. 
Łód:ikl Oddział Wszechnicy RadioweJ 
wysłał na Pana adres list z wy jaśnie­
niem. 

TADEUSZ RUSZKOWSKI - W spra· 
wie nauki l:l'Y na akordeonie radzimy 
zwrócić !>it: do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Muzyczne, w Łodzi przy ul. .Ja­
racza 19 

KOWALCZYK z ŁODZI - Wprowa­
dzenie · Jednei:o numeru telefonlcznei:-o 
dla Pogotowia Ratunkowego le•t. dutym 
ulatwienlem w nagłych wypadkarb. Nie 
trzeba bowiem nakręcać kilku poszc-ze­
gólnych numeru\\', aby uzyskać połącze· 
nie. Zalnstalownny automat będzie za­
wsze łączył z wolnym w da.nej chwili 
aparatem, obojętnie czy Juź ktoA w tym 
momencie jes' połączony z poi;otowlem, 
czy tet nie. 

JANEK Z TARNOWA - Oczywiście, 
że po skończeniu Liceum Pedagogiczne­
go może się Pan specjalizowac w pew­
nych przedmiotach. Równleł nie nie bę• 
d:ile stało na przeszhodzie, aby się za­
pisać na jeden z klerunl<6w Studium 
Zaocznego przy Państwowej Wyższej 
Szkole Pedagogicznej. Rektorat PWSP 
w Łodzi miescl i;ię przy Al. Kościusz­
ki 21. 

Codzienna nowelka „Expressu" Kun9-C:.1ue Yuan-Czing cie. Załoga znajduje się w kazamatach pół-1 - A ty znikaj stąd i pamiętaj, żeś nic nie 
nocnego skrzydła. Komendant boi sit:, że widział! .,.- powiedzieli do fryzjera, który 

Fort Ho-peł
łi uciekniemy i dlatego przechowuje karabiny zrozumiał teraz, że ludzie ci należą do słyn-W w skrzydle wsch0dnim„. nej ósmej Armii walczącej po bohatersku o 

Zaraz potem zjawiły sit: nowe sanie, zapeł- wolność chińskiego ludu. Wziął więc pod 

fortu. 
nione partyzantami. pachę swoją skrzyneczkę i, uśmiechając się 

Pewnego pięknego popołudnia zimowego je-1 klej wierzby, niedaleko _ Chodźcie, bracia _ zawołał Szuang _ wyszedł z izby. 
chało saniami czterech przebranych za ryba- Wartownik, wskazując palcem na rybt: Ta- mu ;imy pozbyć się naszych ryb„. Wnet potem cała kompania żołdaków Czang 
ków partyzantów. Na ~aniach leżały plecione era, zaczął szybko: Zostawili .na miejscu jednego człowieka, Kai-szeka ustawiona została przed fortem 
kosze rybackie i haki do rozbijania lodu. - Oddajcie mi to! Nasz kapitan bardzo aż'?by ten przypilnował wartownika, po czym nad brzegiem jeziora. Ostrzeżono ich, że 

Taszuej i Ta-er stali na przedzie sań, trzy- lubi ryby. Pieniądze dam ci potem. pewnym krokiem poszli w kierunku fortu. gdyby chcieli uciekać, dostaną kulę w plecy, 
mając w rękach włócznie. Dwaj inni chińscy - Nie tak gwałtownie, mój przyjacielu - Na czele maszerowali Taszuej i Ta-er. W rę- po czym załadowano ich wraz z zdobytą 
partyzanci Szuang i Czao, uderzając rytmicz- odrzekł Ta-er. - Tę rybę zamówiono w są- kac.h trzymali ryby, ale faldy ich sutych, do- bronią na sanie i powieziono. Na rmeJscu 
nie długimi bambusowymi drążkami, przy- siednim forcie. Ale za to następna, najwięk brze watowanych płaszczy, zakrywały mau- pozostali tylko Taszuej i Ta-er, którzy mieli 
spieszali bieg sań, które ślizgały się szybko sza jaką złapiemy, będzie wasza. zery. Inni mieli również pod płaszczami ma- zamiar podpalić fort. 
po tafli zamarznit:tego jeziora. - Czy nie wystarczy ci jedna z mniejszych sz:Ynowe pistolety. Chłopi, którzy wiedzieli, że żołnierze ósmej 

Kiedy znaleźli się w odległości kilkudz~e- ryb? - zapytał ~~uang, wsk.azując. n~ plecio- Partyzanci skierowali się w stronę północ- Armii walczą w obronie uciemiężonego ludu 
sięciu metrów od leżącej nad brzegiem. wio- ny. kosz. Z~glą~mJ no, a .moze znaJdziesz tam nego skrzydła fortu. Tu siedziała koło pieca ch:ńskiego, szybko naznosili starych plecio-
ski Hsziao-ho, zobaczyli żołnierza manonet- COt odpowiedniego dla siebie? cała kompania żołnierzy marionetkowej ar- nych mat, suchago chrustu i sitowia. _ 

kowego rządu Czang Kai-szeka, stojącego - Chciałbym jednak dostać jakąś bardzo mii. Wszyscy byli nadzy do pasa i zabawiali Ogień ogarnął szybko drewniane podłogi f 
na warcie przed bramą fortu Ho-Pei. wielką rybę! - zaż<.dał żołdak, pochylając się wyłapywaniem wszy. ścianki budynku. Rozległa się eksplozja paru 

Spojrzenie żołnierza zatrzymało się na wiel się nad koszem, a w tej samej chwili Szuang Taszuej i Ta-er weszli do wschodniego granatów ręcznych, nie zauważonych po-
kin1 karpiu, który drgał jeszcze nabity na trącił go pistoletem w żebra. skrzydła, gdzie odnaleźli komendanta. przednio przez partyzantów. 
koniec włóczni Ta-era. - Milcz, jeśli ci jest miłe życie! Oficer miał szyję obwiązaną białą chustk'\, Huk wybuchów i słupy ognia ściągnęły 

Partyzanci udając, że nie dostrzegają la- Twarz wartownika zzieleniała. bo strzygł go właśnie wiejski fryzjer. Na wi- przed fort również i innych wieśniaków. 
kornych spojrzeń żołnierza, s'unęli dalej. Ta-er odebrał mu karabin. dok wchodzących komendant mruknął: Wszyscy oni byli szczęśliwi, że znów jeden z 

_ Hej, rybacy, chodźcie no tutaj! - za- - Jeśli odpowiesz na to, o co cię zapyta- - A, przynieśliście ryby? oddziałów znienawidzonej armii Czani Kal 
wołał wartownik. my, nie wyjdziesz na tym źle! - rzekł Szu- W tej chwili Ta-er skierował lufę swojego -szeka został starty przez partyzantów. 

_ Nie mamy czasu - odkrzyknął Ta-er. ang. - Jesteśmy Chińczykami i nie chcemy pistoletu w stronę komendanta. - Czyżby tu byli żołnierze ósmej Armii? 
- Czego od nas chcecie? zabijać innych Chińczyków. A teraz powiedz, - Prócz ryb przynieśliśmy jeszcze coś in- - zapytał jeden z chłopów, mrużąc lewe 

_zatrzymajcie się i wyjdźcie natychmiast w jakiej czt:ści fortu przebywa załoga i gdzie negol oko. - Jeżeli chodzi o mnie, nie zauważyłem 
na brzeg. Chcę zobaczyć, co tam macie - przechowujecie swoją broń? 

1 

Zaraz potem wtargnęli do izby inni party- ani jednego z nich„. Nie wiem też, jak to się 
zaklął żołdak. - Ja„. powiem wam wszystko„. dzwo- zanci, którzy związali komendanta i roze- stało, że zniknął ten przekl_ęty fort! 

Sanie skręciły i zatrz;;maly sl~ opodal wiel niły zt:bY żołdaka. - Darujcie mi tylko ży_- bral.\ stoj~ce '!N. k~cie karabiny, . '.l'łwn. D. 



Nr U 

-~f'l-~ffi 

Szoferska P.rzekora 
Ł~ź pogrążona we śnie. Gdzie­

niegdzie tylko błyszczy w oknie 
światło. Ulice są puste i ciche. Cza­
sem przemknie koło murów cień 
zapóźnionego przechodnia, lub za­
dudni nocny tramwaj. Piynący nad 
miastem księ-.i:yc przygląda sie uś­
p!cmym ulicom i demom. 

Wtem! Co to? Od strony ul. Ka­
rolewskiej słychać głośną wrzawę. 
Przed posesją Nr. 41 stoi kilka sa­
mochodów. lch warkot donośnym 
echem odbija się od murów kamb­
nic. 

- Braaamaa! - zabrzmiało wo­
lanie. - Jest tam kto?! ... 

Brama przed którą stoją samo­
chody, wciąż jest zamknięta. Wido­
cznie jak Sezam oczekuje tajemni­
czego hasła. Ale oto i ono. W ciszę 
nocną wdziera się przeraźliwy rylt 
klaksonu. 
Płyną minuty. Ryk nie ustaje. Do 

pojedynczego głosu przyłączają się 
pozostałe samochody i tak przez 
kilkanaście minut trwa klaksono­
wy koncert. 

W międzyczasie we wszystkich 
oknach zapalają się światła. Bar­
dziej nerwowi lokatorzy wychylają 
się z okien. 

- Noc jest, u diabła!.„ Jutro do 
pracy!.„ I~' 

Wreszcie odezwa? się zgrzyt o­
twieranej bramy. 

- Jacy ci kierowcy są przekorni 
- pomyślał księżyc, spoglądajqc 
ciekawie w stronę ulicy Karolew­
skiej. - Zabroniono im używania 
klaksonów w dzień, to eksploatują 
ie w nocy. 
Oświetlił bramę, pragnąc odczy­

tać napis instytucji, której samo­
chody o tak późnej porze zakłócają 
mieszkańcom zasłużony spoczynek. 

- ... „Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego. Baza Transportu ... " 
odcyfroWYWał. W tejże chwili nie­
wielki obłoczek vrzesłonił mu wi-
dok Łodzi... Stef. 

1'ANOW/E. 
PO.ZWOLA, 

'\._ 

WACEK: - . Bardzo smakuje mi j WCZASOWICZ: - Panowie poz-1 WCZASOWICZ: - Dla nas śnia- KIEROWNICZKA: Tego ro• 
jedzenie w naszym domu wypo-1 wolą? C-Ome here?.„ danie„. dzaju wczasowicze to Istna plaga. 
czynkowym. Te wczasy to jednalt WICEK: - Proszę,_ Popatrz, Wa- KELNERKA: - Teraz jest obiad. domów wypGCzynkowych. Sniada-
wielkie dobrodziejstwo... ciu, na tego typa. Daję głowę, że śniaclań już nie wydajemy„. Godzi- nia. żądają przy obiedzie, na obiad 

WICEK: - Ty myślisz blko o io bikiniarz. A ten . drugi? Z jaltim na druga. przychodzą wieczorem, a na kola.-
Jedzeniu. żołądek przede wszyst- tupetem siadają do · stołu." WCZASOWICZ: - A to granda! I cję po półnqcy, Personel nie ma 
kim, oo Wa.cłu? Kierowniczka? Kierowniczka! prrez nich ani chwili wytchnienia... 

Przed woiną o tym nie myśliano 

Stołówki akademickie 
dużym udogodnieniem 

Trzeba tylko usunąć 
dla studiuiącei młodzieży 

isłnueiąoe niedociągnięcia 

O wyższych studiach przed woj­
ną przeważająca część mło­
dzieży mogła tylko marzyć. 

Młodzież łódzka była w jeszcze gor­
s·zvm położeniu: chcąc 6tudiować 
musiała wyjeżdżać do Warszawy, 
Krakowa - czy innego miasta tml­
wersyteckiego. W Łodzi nie było bo­
wiem wyższych uczelni. 

EXPRESS 
ILU STRO""\.'VANY 

Dla synów i córek I bogatych prze­
mysłowców, dobrze zarjabiających 
lekarzy, adwokatów, czy 'kupców -
wyjazd na studia nie był proble­
mem. Ojczulek za wszy;stko płacił. 
Dawał pieniądze, które wystarczały 
na naukę i hulanki. 

Ale w wyższych uczelniach, choć 
w niewielkim procencie, znajdowali 
się również synowie i córki robot­
ników, drobnych rzemieślników, niż­
szych urzędników. Ci, chcąc studio­
wać musieli znosić prawdziwą nę­
dzę. 

zwść „prawdziwego" mięsa, a muszą 
najczęści.ej zadowolić i>ię „czarnym", 
czy rapetkami? Czyżby byli gorsi 
od kolegów z „Gę&iaka"? „. 

Nieurozmaicony jadłospis w stołów 
kach akademickich ŁZG jest wy­
nikiem niewłaściwego „przydziału" 
mięsa dla stolówek akademickich, a 
również zła praca studenckich ko­
misji stołówkowych. Zbyt mało za­
interesowania wykazują one tą spra. 
wą. 

- No dobrze. a czy nie ma wido­
ków na poprawę? - zapytają stu­
denci. 
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Brutalny 

pracownik kina 
Droga Redakcjo! 
W kinłe „Wolność" w Zgierzu zda 

rzyl się następujqcy wypadek. Dnia 
l bm. o godz. 16 min. 30, stojąc w ko 
tejce przed kasą zauważyłam 3ak z 
drugiej strony stanęla kobieta ciężar 
na, która chciala nabyć bitet poza 
kolejką. Pracownik kina, pilnujący 
porządku przed kasą, w brutalny 
sposób odniósi się do niej i powie 
dzial, że biletu nie dostanie, jeżeli nie 
okaże legitymacji. 

Nie dodatkowe bony @~ :&]u~:
1 

r:fi~w.i~:b~i~ 
1 d d k 

1.300 kg, złomu, 900 kg. 
ecz O at OWY G .S'Z makulatury, i.ooo kg. 

szmat 1 550 butelek, 

d • ł b 1 Sumę otrzymaną ze 
roz Zia Onow sprzedały zebranych od. 

Nie bez słuszności więc utarło się 
przed wojną powiedzenie „biedny 
jak student". Określalo ono nędz~ 
studenta, pochodzącego z tak zwa­
nych „niższych sfer" społeczeństwa. 
Porównać ją można było chyba tyl­
ko z warunkami, w jakich wegeto­
wały tysiące bezrobotnych. 

A jakże są ! ŁZG powinny zmienić 
system zaopatrywania swych lokali, 
przypominając sobie przy tym czę­
ściej o studentach. Oni także chcie­
liby od czasu do czasu zamiast ra­
petek widzieć schab na talerzu, 

Aby tak było w rzeczywistości 
postara się o to również studencka 
komisja stołówkowa, ·która w poro­

Ja uważam, że legitymacja tu byla 
zbędna, gdyż dta nikogo nie budziło 
wątpliwości, że jest to ostatni okres 

ciąży. 

Proszę bardzo Redakcję o jak Mj 
szybsza, interwencję w tej sprawie 
w imieniu swoim i wszystkich ko 
biet, aby fakty takie nie mialy wię 

'Wczoraj zamieściliśmy komuni­
kat Wydziału Handlu o wydawaniu 
dodatkowych bonów mięsno - tlooz­
czowych na miesiąc styczeń. 
Ponieważ treść jego jest mylnie 

przez niektóre osoby i instytucje 
inte111retowana, Wydział Handlu 
wyjaśnia, iż chodzi tu nie o dodat­
kowe bony, · lecz o dodatkowe roz­
dawnictwo bonów styczniowych 
dla osób, które przystąpiły d.i pra­
cy po otrzymaniu bonów przez po­
zostałych pracowników, względnie 
dla osób, które . z jakichkolwiP.k 
innych powodów dotychczas przy­
sługujących im bonów nie otrzy­
mały, 

padków uczennice prze­
kazały n.a odblldowę Warszawy. Najważniejszy problem, jaki co­

dziennie część ówczesnvch studen-
* Ostateczny termin wykonywania tów 6tarała się rozwiązać, to: -

zdJ«:ć do dowodów upływa z końcem Gd · · d 'ś · b" d? N t 
stycznia, przypominamy więc, że zdJę- zie Ja Z1 ZJem o ia · „. awe 
cla można robić we wszystkich zakla- „szczęśliwcy", którzy za talerz zu­
dach fotograficznych w godz. od 9-ej do py udzielali korepetycji rozleniwio-
21-eJ. Ponieważ największy ruc1;1 panu- nym dzieciom bogaczy, więcej łykali 
je w zakładach fotograficznych w godzi 
nach m1ęd'ł.y 16 a u, radzimy odwle- upokorzenia, niż strawy. 
dza6 zakłady fotograficzne w pozosta- Ten obraz musi mieć przed oczy­
lych godzinach, kiedy za.kłady nle są ma każdy dzisiejszY' student, aby w 
tak przepełnione. j pełni docenić wysiłek państwa lu-
* Klub Międzynarodowej Prasy t [ dowego, które dało mu to, czego 

Kstąikl w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, sanacja dać nie mogła i nie chciała. 
urządza w sobotę, dnia 12 stycznia wie- Mi. · , h · "k · h 
czór llterackl Seweryny Szmaglewskiej mo pewn) c. • meum. ~uonyc na 
pt. „Dwa fragmenty powle~rt". Począ- obecnym etapie, trudnosc1 gospodar­
tek o godz, 19-eJ, wstęp wo4ny. czych, stworzono dzisiaj rzeszom 

studenckim warunki bytowania, 
umożliwiające całkowite oddanie 

zumieniu z kierownictwem lokali cej miejsca. 
będzie układała tygodniowe jadło- Stała czytelniczka ze ,Zgierza 
3pisy. Może wtedy zatrą się dzisiej- (-)St. Wasilewska 
sze różnice między „Gęsiakiem", a Nie wątpimy, że kiero~nictwo kina 
stołówką przy ul. Piotrkowskiej 24 ... , ,,Wolność" pouczy swo3ego pracow 

(se) nika o obowiązujących okólnikach. 

Piękne są nowe „Pioniery"! 

Na miejscu ruder 
wyrosną zieleńce 

* :Niedzielne prtedpoludnle można spę 
dzlć mile odwiedzając łódzlcą Galerię 
Obrazów, A właśnie w niedzielę, 13 bm, 
PTTK organizuje wycieczkę do Galerii. 
Zwiedzających oprowadzać będzie prze­
wodnik. 

się nauce, bez troski o codzienne po_ - ,.,.,,,,_,.,, , ,,,"_,<, .. ;.„ 

Na wielu skrzyżowaniach ulic 
lódzkich zburzono w ostatnim okre 
sie stare, szpecące wygląc miasta 
rudery. Tu i ówdzie pozostały po 
nich tylko sterty gruzu. 

W tym roku miejsca te zamieni 
się na zieleńce. W ten sposób upo­
rządkuje się następujące place na-­
rożne: Obrońców Stalingradu -
Zachodnia, Wólczańska Wró­
blewskiego, Piotrkowska - Czer­
wona, 22 Lipca - Wólczańska i 
Nowotki - Kili11skiei;o. (bk) 

Chętni zbierają się o godz. 10.50 przed 
gmachem Galerii na rogu ul. Więckow­
skiego 1 Gdańskiej, 

* Wspaniała zabawa czeka w niedzie­
lę dzieci członkiń Lłgl Kobiet, z dziel­
nicy Bałuty. 

\V dniu tym, to 'l:naczy 13 bm. o godz. 
15-eJ w lokalu przy ul. Limanowskiego 
56 oll'IJe"7'!" się choinka noworoczna dla 
dzieci od lat trzech do siedmiu. 

* W najbliższym czasie zorganizuje się 
na terenie Łodzi nowe przedsiębiorstwo 
- Miejski Handel Mięsny, 

MHMs przejmie wszystkie sklepy mię 
sne na terenie miasta Jak np. sklepy sp. 
„Wędliniarz", PSS, CZPMs I Inne, oraz 
sklepy rybne Centrali Rybnej. 

Do Nowej Huty, Krakowa, Wieliczki 

żywienie. 
Troskę tę przejęło państwo, µ­

ruchamiając liczne stołówki aka­
demickie. W samej tylko Łodzi 
jest dzisiaj dziesięć takich stołó­
wek, a z usług ich korzysta bli­
sko '1 tysięcy studentów! Więc 
prawie co drugi słuchacz łódzkich 
wyższych uczelni. 

- Nie wiem, jakby wyglądała 
nasza nauka - stwierdza student II 
roku wydz. filozoficzno-społecznego 
UŁ Marian Kabała - gdybyśmy się 
np. musieli martwić o obiady. Moż­
ność korzystania ze stypendiów i ta­
nich, a przy tym dobrych obiadów 
- to dla nas rzecz ogromnej wagi. 

Obiady są rzeczywiście dobre. 
„Gęsie Pióro", jadłodajnia w MDK. , 
lokal na rogu Kilińskiego i Jaracza 

poja~ą chłopi z woj. łódzkieRo 
oraz trzy dalsze stołówki prowadzo- ---------------­ Nowy model polsklego aparatu radiowe 

go „Pionier" cieszy się u nabywców zro 

Wycieczki krajoznawcze d!a ludności wiejskiej 

ne przez PSS nie mogą pomieścić 
wszystkich chętnych. Jadłodajnie te 
pracują ku pełnemu zadowoleniu 
Gtudentów. 

Zmartwieni są tylko ci akademicy, 

- Na rozbudowę Warszawy dam 
- P<lwiedział - bo my tu na wsi 
wiemy, że tam buduje się jak nigdy 
jeszcze. Czytamy przecież gazety, 
słuchamy radia, oglądamy fotogra­
fie. Ale„. wiecie co, chciałoby się 
i na własne oczy to wszystko zoba­
czyć„. 

R ozmowa ta toczyła sie w Mie­
siącu Budo..,y WarszawY. 
Chłopi pragną poznać Warszawę, 

Nową Hutę, Gdynię... Chca zoba­
czyć j ;ik wygląda ich kraj. Chcą 
poznać pracę robotników - włók­
niarzy. stoczniowców, górników. 

Przed wojną nie mieli przecież 
możności. Byli i tacy, którzy przez 
całe życie nie opuszczali swojej 
wioski rodzinnej. 

Dzisiaj jest inaczej. Wielu chło­
pów było już w Stolicy, nad mo­
rzem, w górach. Brali udział w wy­
cfecz{tach, jeździli na wczagy. W 

" j 

którzy muszą stołować się w loka­
tym roku jeszcze większa ilość lu- lach prowadzonych przez ŁZG. Dla 
dności wiejskiej odwiedzi nasze zilustrowania jedna z wielu 
najpię1'1liejsze miasta, Związek Sa- uwag, wyjęta z książki życzeń i za­
mopomocy Chłopskiej organizuje żaleń w stołówce ŁZG przy ul. 
bowiem cały cykl wYcieczek. Z Potrkowskiej 24: 
każdego województwa, a więc rów- „5. l2. 5l _ Dziś jem dopiero 
nież i łódzkiego, co dwadzieścia po raz czwarty obiad w tej sto. 
dwa dni 400 chłopów weźmie w 
nich udział. lówce, a mialem „przyjemność" 

Pierwsza w tym roku wYcieczka kosztować 3 razy kaszankę i do 
z województwa łódzkiego wyjedzie ~ego ~zif tak stę;,nlą, że trudno 
3 lutego. Trasa prowadzi przez No- Ją wziqc do ust„.. . . 
wą Hutę, Wieliczkę do Krakowa. A~y skar~a był?- Jll;sna, porownaJ-

Uczestnicy otrz,ymają pełne wyży-
1 
~Y Jadłosp!'3. stoło?1k1 Ł~G przr u~ 

wienie i zakwaterowanie w cią((u P1?trkowskieJ 24 i „Gęs1~go P1~ra 
dwóch dni. Koszt wYCieczki wynosi (P1.otrkowska. 48): w. p1erwszeJ w 
55 zł. Tyle płacą uczestnicy, resztę dz;t~ac;h 3.' 4 i 5 styczn~a b~; I?od~no 
ookrywa Zwiazek Samopomocy nozk1 wieprzowe, „czarne i kieł-
Chłopskiej. • basę, w dr~gi~j zaś - kotlety sie-
Następna wycieczka wyjedzie do kanc, sch~b i kiełbasę. • . . 

Gdyni i Gdańska. Po niei - do Kl'ł- Skąd Więc tak kolosalna rozruca? 
towic i Chorzowa. Czwarta - do Dlaczego studenci, stołujący się przy 
Warsz.awy. (IW ul. Piotrkowskiej 24. nie . mo11:ą 

W szlrnle jugosłowiańskiej nauczy­
ciel pyta ucznll. 

- Powiedz mi, na jakie potrzeby 
idą nasze metale kolo1·owe? 

- Na potrzeby amerykańskie 
odpowiada uczeń, 

* * 
Sobka wszyscy znacie. Sobek DUi 

synka, który chodzi do szkoły. 
Wczoral ojciec zwraca się do swej 
pociechy. 

zumlałym uznaniem. 
Estetyczn.le wyglądająca skrzynka drew. 
nlana,.: wykładana orzechem kaukaskim, 
doskonały odbiór, m11Y głos 1 łwletna 
selektywność - oto walory ł-lampowego 
odblornltta „Pionier". Sprzedaż ratalna 
umożliwia ludziom pracy zaopatrywanie 

się w aparaty. 
Na zdjęciu: Pakowanie gotowych odblor 

nlków „Pionier". 

Losouanie 
premiowych ksiqżeczek 
oszczednościowych PKO 

Dnia 21 stycznia br. w Centrali 
PKO odbędzie się drugie z kolei lo· 
sowanie grupy książeczek premio­
wych PKO, wydanych w styczniu 
1951 r. Pierwsze losowanie tych ksią­
żeczek odbyło się w lipcu 1951 r. 

- Co słychać w szkole? 
- Nic nowego . • • Tyl.ko 

Pierwsze losowanie II grupy ksil\• 
, że czek premiowych, których okr as 

• Jeden premiowanego oszczędzania rozpo-
1estem I czął się w lipcu 1951 r., odbędzie się 

w dniu 30 stycznia br. o godz. 16-ej. 
chłopiec powiedział mi, że 
bardzo do ciebie podobny • , • 

- A co ty na to? 
- Nic nie mogłem zrobić. 

silniejszy ~de ~· , , , ,___, 

W losowaniach tych brać będą u­
dział tylkó te książeczki, na które 

On Jest dokonano wszystkich wpłat miesięcz. 
~ nych we włdciwych terminach. „ 

i I 

...... . 
I 

\ 
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Igor Newerly 

Nasze dziedzictwo 
N a pewnym zebraniu we Wło· 

cławku mówiono ogólnie o 
wielkim dziedzictwie proleta­
riatu i konkretnie - o pro· 

(!ramie akademii ku c.zci Nowotki, 
Findera i Fornalskiej, 

- Przepraszam, że nie na temat -
odezwał się człowiek przyjezdny, nie 
z tamtego miasta - ale może przy 
sposobności wskażecie mi grób Wę­
gorowskiego. Łaziłem dziś cały 
dzień po cmentarzu i nie znalazłem. 

- Węgorowski 1 - spytał~ ze zdzi­
wieniem przewodniczący, z zarządu 
miejskiego ZMP, 

- No jakże, nie wiecie? Metalo· 
wiec, kazetcmowiec, zamordowany 
tutaj za sanacji. 

Z młodzieży nikt nie znał, dopiero 
z ławy „dziadków" wstał jeden, co 
już w 1906 roku strajkował. 

- To był, proszę was, delegat mło­
dzieżowy. W więzieniu go wykończy­
li, w trzydziestym pierwszym, a mo· 
że w trzydziestym drugim roku, do­
kładnie nie powiem. Ale pogrzeb pa-
miętam! Nie można zapomnieć. 
Pierwszy raz wtenczas szli z nami 
pepesowcy, ramię w ramię i robot­
nicy ze związków chadeckich, w ogó­
le wszyscy, masy niezliczone! Takie­
go pochodu tośmy dawno nie widzie­
li. Policja pochowała się po bra­
mach, szpicle ,nawiały, a tłumy szły 
i szły pomstując: „O cześć wam, pa· 
nowie magnaci!" 

Starzy zaczęli ro1Jj)a.miętywać i co 
się okazało? Na tym grobie, na bez· 
imiennym grobie, bo policja za każ­
dym razem zdzierała tablicę, rokrocz­
nie w Dzień Zaduszny odbywały się 
masówki, ludzie zbierali się z nara­
żeniem życia, by pamięć towarzysza 

- Wszystko jedno - wstyd. jaśniały na to wspomnienie: tak jest, I legała siła jego oddziaływania - to 
Co do tego nie by!o dwóch zdań, Olejniczak - to dopiero człowiek! z różnych wypowiedzi poczęły się 

szło już tylko o to, jak ten wstyd „Ulica Francisi:ka Olejniczaka" zna ukazywać cechy i przymioty najislot-
odrobić. na jest w mieście i znany jest jego niejsze - Olejniczak nie z suchego 

- Dajcie ~pokój - zaproponował życiorys, w którym jak na to»i życiorysu, ale Olejniczak p;a~dziwy, 
przewodniczący z ZMP - my się tym wartkiej, silnej rzeki odbija się wy- ten, na którego wspommeme roz­
zajmiemy, to nasza sprawa. raźnie cały nurt rewolucyjny polskiej jaśniają się, łagodniejąc, surowe twa­

- Pewnie - zgodzili się starzy to- klasy robotniczej, od manowc.ów ter- rze starych bojowników. 
warzysze - jak dziedzictwo, to w roru do ruchu masowego, do partii - Mnie się wydaje, towarzysze, że 
pierwszym rzędzie chyba wasze. nowego typu i dyktatury proletańa- do tego się najwięcej przyczyniła je-

* * tn. Nazwisko Olejniczaka1 młodego go odwaga. Za miodu czy pod sta-
. • . . . "'.. „ robotnika fabryki fajansu, było po- rość, niczego się nie bał ... 

~ieli JUZ powrocie do akademn, ale I strachem stupajek carskich w latach - Nie, odważnyt.h mieliśmy wie-
ktos zn~w zapytał: , . 1905-6, było na ustach wszystkich lu, ale Olejniczaków? Tu co innego 

- A Jak z~ Sł?twmską? . po wyroku śmierci, zamienionym póź- jest. Mnie się zdaje, że jakaś czy-
pw~zem, wiedziano: Pe~agia Słot- niej na katorgę, gdzie 11 lat chodził stość, jakaś, wiecie, wyższość moral­

wmska, z MOPR-u. Gdy me ?yło na I w kajdanach i z żelazną kulą, bo dwa na. Pamiętacie jego słowa: „całe ży· 
pac~kę! na obronę,, na rodziny dl~ razy uciekał, więc mu zawieszono z cie jest zadaniem partyjnym". Albo: 
straJk~!ącyc.h, t~ się sz.ł<;> .d? babci tyłu kulę , żeby biła po nogach. „komunista - to przede wszystkim 
Słotwi~s~1e1„ Zgmęła pozme-J. w ge-, Dobrze znano ten jego drobny krok, lepszy człowiek". 
~Łapo sm1erc1ą męczeńską z p1~rwszą na stopę - kajdaniarski krok. Dwa- - Tak, Franek umiał kochać •.. 
grupą P~R. P;~ez dwa tygodnie k.a· dzieścia parę lat przemierzał miasto Nienawiść do wroga - mówił - i 
towano Ją ~a rozne 5P?5?by, bo mia- tym krokiem towarzysz Olejniczak - miłość człowieka, gdy jest człowie­
ła. w~zyst~ie ad.resy, 1 iedną odpo- pierwszy sekretarz Rad Robotniczych kiem - to są, wiecie, dwa skrzydła. 
wiedz: „Nie powie~.· S~onała z tym w 1920 roku, potem prezes Kasy Kiedy oba są równie mocne, to się 
s.łowem - na Koscmszki, ,w. fabryce Chorych, wybrany głosami robotni- ma lot wysoki, silny lot, a gdy jedno 
!m sta~owych, w. tyt? :vła~n!e poko- ków, kierownik zrzeszenia spółdziel- szwankuje, to się tylko podfruwał 
JU, ~dz1.e teraz m1esc1. się. swiethca.. ni robotniczych „Przyszłość w pra- * * „ 

N1_ew1ele ponadt? wiedziono. I znow cy", wielokrotny więzień • komuni- Gdy tak oto rozpamiętywano p<>· 

z luznych. wspommeń s.ta~szych towa- sta, w e~zcie pierwszy przewodniczą- stacie Węgorowskiego, Słotwińskiej, 
rzyszv zb1oro~y;n wysił~iem, .zaczęto cy kolitetu miejskiego PPR, areszto- Olejniczaka i wielu innych towarzy­
wyd?bywa.ć zycie, poło~on~ iak bka~ wany wraz z babcią Słotwińską i za· · szy wi~lkiego ducha i serca - dzig,· 
ll!ien wę)!1el~~ po~ świetlicą ro ot gazowany w Guzen. dzictwo coraz bardziej przybierało 
mczą na Kosci.uszki. . Był rozumem i sumieniem mas w kształty uchwytne, znane i tak bli­

- Twarz miała otwartą 1 sze;oką, swoim mieśc.ie - na to się wszyscy skie, jak gdyby się wznosił pomnik 
c~łopską t~arz. Kto tyl~o spojrzał. zebrani zgodzili. Ale kiedy spróbo· nieustający ku czci Nowotki, Finde­
miał zauf.ame. Była tęga 1 ;nocna, w wali przeniknąć, co on miał w sobie ra, Fornalskiej - z miejscowego bu­
ruchaNch zwawa. - taka ~sb~a. P takiego, że go nie tylko słuchano, dulca, z jakiejś kostki rodzimej i dro-

- o, ze v.:s1 to. ona me . y . a. zo ale i koc1iano, na czym właściwie po- giej, 
francusku umiała 1 po rosyisku. 
zawodu była podobno nauczycielką, 
dzieci uczyła u jakiegoś księcia, aż 
się wydał ten zamach studencki na 
cara, wtedy poszła na Sybir. Przodujące Kolo Gospodyń 

- Myśmy ją poznali już jako wdo-
ł wę po ma~zyniśc.ie, gdy wróciła z 

by a ma· katorgi. Zajmowała się wówczas 

uczcić jak przystoi. 
A czy po wyzwoleniu 

sówka? 
- Nie, no bo sami wiecie, jak 

jeat: jedni poginęli, drugich poprze· 
noszono do innyc.b miast. Mało kto 
został. 

Kurs kreśleń 
dla inwalidów 

Czerwoną Pomocą, ale dlacze!!ośmy 
ją tak poważali - tego się nie da po­
wiedzieć w dwóch słowach. 

- Kiedy to całkiem proste, dlacze­
go! Serce miała - serce dla każde­
go, dla każdej naszej sprawy, bez 
różnicy - wielka czy mała. Ja wam 
tylko taki przykład dam, Że kiedy 
do niej wpadłem pierwszy raz ze 
składkami, to przez godzinę zdąży­
ła mnie przepytać o wszystko, na· 

Nawet ciężko poszkodowani 1nwalid7li karmić i przebrać. „A co ty masz 
mogą zdobyć dostępny dla siebie uiwód. pod spodem? _ spytała. - To ma 
z dniem 20 lutego br. w Państwowym b k l ?I" K I · ł ze 
Zakładzie SzJColenia Inwalidów w Pozna yć oszu a oszu ę mia ~m r -
niu zostaje uruchomiony 5-mleslęczny I czywiście brudn:'t i agra!k'\ sp1ęt,ą, bo 
kurs kreśleń technicznych. mi się wtedy rueszczegolme wiodło. 

o przyjęcie na kurs mogą się ubiegać Byłem zaniedbany. _ Zdejm, powie 
l!nwalidzi, kSórzy utracili jedną, a na· . ł . . . " · t 
wet oble dłonie. Dla umożliwienia im dz1a a, Ja c1 to wyp10~~ l po em 
pracy, w razie potrzeby, otrzymają od- przyślę, tymczasem włoz tę po. mę­
powiednie protezy. żu". Nic nie pomogło, mus1~łem 

Od kandydatów '"!magane jest WY· usłuchać Kiedy potem wyc.hodz1łem 
kształcenie w zakresie 7 klas szkoły pod · . I' ł 
stawowej Wiek od 16 do 49 lat. od niej w czysteJ koszu 1, to czu em 

Zarówno szkolenie jak 1 zakwaterowa- jakieś ciepło, jakąś czystość - '!'o.' 
n ie oraz wyżywienie w czas.le nauki ja.kby wam powiedzieć? - przec1ez 
jest bezpł„tne. · d k l' I -

Podania na kurs Inwalidzi wojenni 1 rue o oszu 1. 
wojskoWi mogą składać do dnia 20 sty- * • • . 
cznia br. w prezydiach powiatowych _ Taki też był Franek, - wtrącił 
lub wiejsk;ich rad na_r~dowych. Inwaił- nie"łośno z zamyślenia, któryś ze 
dz! pracy zaś we własc1wych odd21a!ach 5 h ' t . • • l'ł p<> 
zus. en.) staryc i warze 1m się oc1ep 1 y, • 

Kolo Gospodyń w gromadzie Olełko Jest przodującym 'kołem na terenie woj. 
krakowskiego. Dzięki aktywnej pracy członków gromada przoduje w kontrak-

tacji trzody Chlewnej, drobiu l upraw roślin przemysłowych. 
Na Zdjęciu: Zebranie aktywu Koła Gospodyń pod przewodnictwem Ap.ny Sza· 
do. lV zebraniu uczestniczą Antontna Konieczna - kierownik grupy hodow­
ców. Janina Kowalik, przewodnicząca ZMP oraz gospodynie Czesława Nędza, 
Apolonia Paluchowika I Irena Garncarz. CAF - fot, Zygm. Wdowiński 

Nr 11 

Kultura w lodzi 

Popularyzujemy 
niuz,ylię 
wśród robotników! 

Festiwal Muzyki Polskiej zakt11. 
wizował dzialalno§ć amator­

skich orkiestr i chórów świletlico· 
wych oraz spopularyzował wiele 
cennych pozycji naszej muzykt. 

Z łódzkich zespołów odniosły n".l 
końcowych eliminacjach piękny suk 
ces zespoły taneczne ZPB im, Har· 
nama oraz ZM im. Strzelczyka. Na. 
tomiast łódzkie .zespoły chóralne i 
orkiestralne - jak już o tym dono. 
siliśmy - nill zdobyly ani jednej 
nagrody. 

Festiwal Muzyki Polskiej był po~ 
'14'ażną próbą sil. Jak to się więc 
stało, że łódzkie zespoły chóralne i 
orkiestralne „§cięły się" na tym 
egzaminie? Zastanówmy się nad 
tym, bo z niepowodzenia naszych 
związkowych śpiewaków i muzyków 
wyciągnąć należy pewne wnioski. 

CRZZ zasiliła w odpowiednim cza. 
sie zespoły śpiewacza.instrumental­
ne aktualnymi wydawnictwami nu· 
towymi i wydala. odpowiednie in· 
strukcje. Jednakże inicjatywa ta nie 
znalazła pełnego poparcia komisji 
kulturalno-oświatowych w poszcze• 
gólnych zakładach, ani pomocy kie. 
rownictw. 

Naturalnie, nie trzeba aeneralizo­
wać. Jako przykład zainteresowania 
się tym zaaadnieniem podać możemy 
np. dyrekcję i radę zakładową ZPW 
im. N. Barlickiego, ZPW im. A. 
Struga, ZPW im. L. Waryńskiego, 
ZPW im. gen. Swierczewskiego, 
ZPDz. w Zduńskiej Woli i Fabryki 
Fików w Tomaszowie. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że do zespołów 
muzycznch zakładów tych, wykazu. 
jących pewien poziom, należą za· 
równo członkowie rady zakładowej 
jak i dyrekcji. 

Tego sameao nie możemy, nieste· 
ty, powiedzieć o kierownictwie in· 
nych zakładów, jak ZPB im. 1.go 
Maja, ZPB im. St. Dubois, ZPB im. 
H. Sawickiej, ZPB im. Armii Ludowej 
gdzie popularyzacja muzyki wśród 
robotników mocno szwankuje. W 
ZPB im. Dzierżyńskiego dopiero nie.„ 
dawno prz11stq,pio11.o do prac oTga.w' 
nizacyjnych na tym odcinku kultu. 
ralnym. Nawet ZPB im. Harnama, 
które tak pięknie rozbudowały ze· 
spól taneczny, mimo interwencji 
kierownilca świetlicy i instruktora 
muzycznego, nie mogą zoraanizować 
lepszego zespołu śpiewaczego, a w 
ZPB w Pabianicach w ogóle t1.łkt 
się tą sprawą nie za;muje„. 
Już wkrótce rozpocznie się FesU• 

wal Sztuk Polskich dla zespołów 
świetlicowych. ORZZ i komisje kul. 
turalno - oświatowe poszczególnych 
zakladów muszą wzmocnić swoją 
czujność, ażeby wynik tej pięknej 
imprezy przyniósł łódzkim zespołom 
świetlicowym więcej laurów, niż 
eliminacje Festiwalu Muzycznego. 

M. 

89) 
I :pewnimia o skuteczności podjętych kro- jak on to powiedział? To o Ossietzkim? 

k6w, miały w sobie coś z łagodno.ści ręki, :- Aha, wiem, powt6rzyłeś mi to wte­
przesuwającej się po włosach dziewczyny. dy, zaraz ci powiem - Ryszard zastano­
Wszyscy obecni w pokoju wsłuchiwali się wił się chwilę mniej więcej tak: 
w jego słowa. M6wił o wrażeniu, jakie ta „Wszyscy zwolennicy pokoju mają obo­
wiadomość wywarła na towarzyszach Ber wiązek wciąż przypominać, że wofoa nie 
ta, o ich oburzeniu i gotowości do pomocy, ma nic wsp6lnego z heroizmem, że spro­
o na:radzie jaką odbyli. Z wszystkiego co wadza na ludzi strach i zwątpienie. Wte­
m6wił, z uważnego na.chylenia się ku dy właśnie powołał się na Ossietzkiego ... 
niemu wszystkich pozostałych, przeszło na - Tak, właśnie - Peter dopowiadał -
Dittę poczucie wsp6lnoty, świadomość, Że wtedy oświadczył: „Jestem jednym z żol-

Ciągnęło ją teraz do tamtych, chciało I ~ilcząc);'ch, ponurych twarzy Bert~ i mat- sprawa Maksa ami przez chwilę nie była nierzy mi111ionej wojny. Nasza walka o po 
jej siię jak najprędzej pogadać z Bertem na k1 powiała groza dawnych, woJennych wypadkiem w rodzinie Reinglass6w, ale k6j zaczęła się na froncie nieprzyjaciel­
temat wstrętnego widowiska., jakiego była przerażeń. Pamiętała dobrze te st:aszne dotknęła całą błękitną młodzież, obchodzi skim i muSJi ciągnąć się tutaj na froncie 
świadkiem. Nie przeraziło jej tyle w nim milczenia, kt6re zawsze zn~zyły Jedno: ła koleg6w Berta r6wnie ŻyWo, jak ją sa- wewnętrznym". - Bardzo mi się to wte-
nieprawdy, mimo ka~~bin6v: i ~łnie- - P;zyszl!! Z;i:b:a~i! Zabrali! - ~abo- mą. dy podoba:ło, dlatego ci powt6rzyłem. 
rzy, - ale - unądzah 1e owi „starsi pa- lało Ją to, Jak sw1eza rana. Zabolało 1 J?rze Gdy skończył, powiedziała mu o tym - To serdeczny człowiek, ten nasz 
nowie", kt6rzy przecież nie robią niczego raziło i przegryzało go.rszą od wszystkie~o swoim wrażeniu. Roześmiał się. Była w Maks - Moeller roześmiał się, - chyba 
bez jakichś konkretnych zamiar6w. Spo- myślą: początek zrobiony! T~to takze tym uśmiechu jakaś ulga, Że obecnością nie macie nam za złe, że m6wimy o nim, 
dziewała się że Bert wsp6lnie z ojcem, tak się zacięło! - I zaraz pamka poplą- swo1·ą, on i 1"ego towarzysze potrafili usu- J"ak o koledze. 

' . 'l" b. '' D k cl . k '' zlekceważą tę idiotyczną demonstracJę, taiła mys t: - co ro 1c. o ą UO!e ac. nąć p.rzygnębienie. Ditto - zna- • _ A jaki zapalczywy! _ Heinz na 
jeśli tak, nie będzie miała JUZ żadnych Dokąd? Dokąd? li się od najmłodszych lat - nie masz wspomnienie 0 tY'm uśmiechnął się _całe 
wątpliwości co do słuszności swojej ucie- W domu op;r6cz matki i braita zastała nawet pojęcia, jak polubiliśmy Maksa. piętro w Centrali wiedziało, że Maks przy 
czki ze s'tadionu. jeszcze czterech jego koleg6w, między kt6 M6wiliśmy o nim ilekroć przychodził do szedł z koszulami! Voigt opowiadał na po 

Bo gdzi~ś, gl~b?k,o, na s~~Ym .dn!e ~u- rymi był Heinz Herzfeld. On właśnie u- Centrali: „sztanda,rowy Maks". Wykł6cał siedzeniu prezydium, że w obecności Mak 
szy, gdzies, p1om1~ozy . w11~cym1. s1~ iak siadł z nią na brzegu Bertowego ł6żka i się z wszystkimi o każdą, trawiącą go wąt s.a czuł się na zebraniach ulicznych jak ry 
strumyki, myslam1, tkwtł mby mew1docz spokojnym głosem opowiedział szczeg6ły pliwość, ale z wszystkiego co m6wił, wi- ba w wodzie. Maks nie przepuszczał żad­
na gołym okiem roślinka, niepok6j'. czy rannego zajścia, a potem m6wił o sta- dać byfo, Że chce być przekonanym. nej replice, każdą atakował z zapałem, 
słusznie postąpiła, uciekając ze sta<ltonu, raniach, podjętych pr,zez naczelne władze - żle m6wisz - przerwał mu stoiący którego zazdrościli mu najtężsi agitatorzy. 
na kt6rv Hari·y zabrał ją z konkretnym FDJ, o natychmiastowej interwencji u se- przy oknie Heinz Moeller - M~,k~ po~ Heoinz Moeller zbliżył się do stołu: 
zamiare~ .pokazania co grozi Bertowi. kretarza Komunistycznej Partii Niemiec wiedział mi raz tak: - „pomcgl1sc1c m1 _ Ja go wtrdy skrzywdziłem, najpo-

W kilka godzin p6źnid - wszystkie zachodnich, Maksa Reimanna, o wsp6lnej dogrzebać się do moich własnvch nrze~o · czciwszego. Powiedziałem Voigtowi, Że w 
neony świeciły , już na Badstrasse - Ditta wyprawie całej ich piątki, łącznie z Ber- nań. Leżały na nich gmzy całego Berlma, stosunku do starszych z zachodnich sekto­
oiężkim krok iem wracała do Lucy. Nie tern, do aresztu, gdzie umieszczono Maksa I a jeszcze przed tym przemaszerowały po r6w należy stosować ostrożność, powie­
miała w sobie żadnej konkretnej myśli. ca i Hugona Krolla. . nich wszystkie niemieckie a,rmie". działem nawet „daleko idącą ostrożność"! 
ła jej świadomość była jednym wielkim W tonie m6wiącego było dużo troski, - A do mnie powiedział - odez:w.ał Nie miałem zaufania do takiego nagłego„. 
pr;ierażeniem. Z ,pustego warsztatu ojca, z kt6ra· dobrze działała na Dittę. Jego za- się od stołu Peter Erdel - że.„ czeka1c1e, I Bert podni6sł żywo głowę. 
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Służymy jednemu celowi Nie pomoc sqsiedzka, lecz kolekływ produkcyiny 

Ro~~~~:r„„u_ ~!~i~~zy T róiki tkackie to oręż 
~;;rsz;::~w~tal~na~ka~nJz~~::! alce o wyz· szq wyda·1nosc' , srebrnym Kr:i:ytem Zasługi za W W 
:;t;r:1:~:utr:e~~~~[nus:a:::~: 

puJąceJ treści: Osiągnięcia ZPB 1m. Szymańskiego oraz Kudowskich Zakładów Przemysłu 
pr~~:::a~~d~ie::i~;;~0z ~~;:i:t:r;~ Bawełn1'anego, wynikiem właściwej' pracy rady zakładowej' i aktywu fabrycznego promocji jednostki wojskowej 

KBW, z którą zaklady nasze od kil.­
ku lat utrzymują serdeczny kontakt. 

Na. promocję zaprzyjaźnione; z 
iiami jednostki wojskowej załoga 

w11delegowala Wacława Majewskie­
QO, Stanisławę Kaźmierczak i mnie. 
Pf'Zyjęto nas nadzwyczaj uroczyście, 
Słedzialam podczas obiadu obok sa­
mego generała Radkiewicza, który 
wyp11t11wal mnie serdecznie o pracę 
ł osiągnięcia oraz o moje osobiste 
sprawy. Potem wska.zal na mój 
KT"ZJJŻ Zasługi t poprosil, abym opo­
wiedziala za co go otrzymałam. 

Kiedy w czerwcu ub. roku trzy młodych tkaczek, które pracując sa-
mlode tkaczki .z ZPB im. S.zy- modzielnie stale nie wykonywały ba.z 

· mańskiego rzuciły wezwanie do akordowych. 
pracy systemem trójkowym, nikt z Dzięki trójkom przeciętna wykony­
robotników nie przypuszczał nawet, wania ba.z akordowych w tkalni tych 
iż jest to początek wielkiego przelo- zakładów ksztalluje się od listopada 
mu w przemyśle włókienniczym. ub. roku w granicach 110-116 proc., 

Byli i tacy, którzy wątpili, którzy co stanowi nieosiągalną dotychczas w 
za podszeptem wroga rozpuszczali fal dziejach tej fabryki wydajność, 
s.zywe plotki demobilizujące załogę, Podobnymi osiągnięciami cieszą się 
co stało się w pierwszym okresie Zakłady Bawełniane w Kudowie. W 
przyczyną poważnych kłopotów kie- Kudowskich Zakładach plany mie­
rownictwa i aktywu zakładowego, sięczne były od szeregu miesięcy nie­

W spaniały rozwój tej nowej formy wykonywane na skutek stosowania 
kolektywnej pracy w ZPB im. Szy- przestarzałych form· pracy. Niewy­
mańskiego, dzięki której wzrosła wy- konawstwo planów tłuma<;zono różne 
dajność na tkalni o przeszło 20 proc., go rodzaju „obiektywnymi" trudnoś­

Kiedy_ opowiadalam o naszej pra· a co za tym idzie i zarobki tkaczy ciami, które jak wiemy, istnieją w 
~ na tkalni, o tym, iż w11konuję trójkowych - okazał się konkretnym wielu innych zakładach, i mimo to nie 
przeciętnie. 110 proc. normy na 4 argumentem agitacji. _ przeszkadzają im w wykonywaniu 
krosnach zebrani na sali, twieżo Tkaczki przekonały się, iż system planów. 
J)1'omowani oficerowie, biH mi brawo trójek produkcyjnych prowadzi do We wrześniu ub. roku wprowadzo-

• • A · t l B l specjalizacji pracy, a więc do podnie- no nową formę pracy - trójki tkac-
az si~ ciany T"zęs 11· 1J am szcze- sienia kwalifikacji i zwiększone.go kie. Nie minęło kilka tygodni jak 
ue wzruszona. Potem jeden z wykonywania baz akordowych . W za- stały się one potężnym środkiem 
przodowników wyszkolenia wznió.ęl . kładach im. Szymańskiego na 14 tró- wzrostu wydajności i wykonywaniB;p. 
okrzyk na cześć przodowników ZPB jek tkackich wszystkie przekraczają ba.z akordowych. 65 trójek tkackich, 
Im. Statina, a ja odwzajemniłam swoje plany, mimo iż niektóre z nich które pracują w tych zakładac.h, sta­
mu się okrzykiem na cześć Odro· jak np. trójka Bartłomiejczyk, Kątnej le podnosi wydajność pracy. 
dzou.ego Wojska Polskiego, atraży i Klimorowskiei, została utworzona z Dzięki dobrej opiece ze strony dy-
nauej wolności i pokoju. rekcji oraz pracy uświadamiającej or-

Na defilacf,zie gen. Radkiewic7. Lotne brygady ganizacji partyjnej, związkowej i ko-
toskazywal mi m:t osiągnięcia przodu la ZMP, trójki przybierają coraz bar-
jqcych, świeżo promowanych ofice- ł dziej masową formę pracy, I tak np. 
r6w. Są to przeważnie s11nowie ro- us ugowe grupowi partyjni Reguła i Marczak, 
botników oraz chłopów. przez wyjaśnianie tkaczom istoty no-

d • d od • • wej formy pracy i korzyści jakie ona 

jest wynikiem złego stylu pracy ra­
dy zakładowej oraz aktywu związko­
wego. Tkaczki: Maria Borówko, Ire­
na Chojnacka, i wiele jeszcze innych 
stwierdziły, iż nikt z rady ani nikt 
z mężów zaufania, nie mówił im 
w ogóle o istnieniu trójek na tkalni. 
Tkaczki te pracujące na 4-rech i na 
6-ciu krosnac.h, może by i nawet przy­
stąpiły do pracy systemem trójko· 
wym, ale nie wiele mają o nim po­
jęcia. W ogóle nie wiedzą nawet, że 
należą do grupy .związkowej i że ma­
ją swojego męża zaufania. 

Nie lepiej jest w ZPB im. Dzierżyń­
skiego i ZPB im. Armii Ludowej. W 
ZPB im. Dzierżyńskiego ~prawozdaw­
c.zość z pracy trójek podpisana przez 
radę zakładową a nadesłana do Za­
rządu Głównego Zw. Włókniarzy, jest 
tak niechlujna, że trudno na tej pod­
stawie coś wywnioskować o pracy 
zespołowej w tkalni. Np. tkaczka 
trójkowa, Marendowska, na arkuszu 
sprawozdawczym podniosła w listo­
padzie wydajność z 88,8 proc. do • : . 
120,6 proc. (?). Po sprawdzeniu w 
wydziale płacy i pracy, okazało się, 
że wzrost bazy u Marendowskiej w tym 
okresie wynosi zaledwie 7,2 proc., a 
nie jak wykazano w radzie zakłado­
wej, aż 31,8 proc. 

dziwym kolektywem produkcyjnym. 
W ZPB im. Armii Ludowej na 22 trój­
ki tkackie, tylko 10 wykonuje ba­
zy prodµkcyjne. Pozostałe 12 po: 
ważnie Jbniżyły wykona.nie norm 1 

dotyc.hczas nikt z rady nie pokusił 
się o przeanalizowanie tej sytuacji, 
zadowalając się przesyłaniem od kil· 
ku miesięcy do Zarządu Głównego 
suchych tylko meldunków z bieżące­
go wykonywania norm. 

Stan taki mttsi ulec jak najszyb. 
szej zmianie. Trójki tkackie, któ­
re są prawdziwym orężem w na­
szej walce o większą wydajność 
powinny być otoczone lepszą, niż 
dotychczas opieką. W związku z 
tym przed aktywem związkowym. 
radami zakładowymi i mężami za­
ufania stoją w nowym roku spe­
cjalne zadania: 

O stała kontrola i analiza wyko­
nywania planów przez zespoły 

trójkowe, 

O popularyzowanie kh osiągnięć 
przez gazetki ścienne, „błyska­

wice" i radiowęzły fabryczne, 

O ~roska o warunki pracy tych 
zespołów 

O oraz systematyczne uświada-
mianie .załogi o korzyściach ja­

kie trójki te przysparzają zakładowi 
i tkaczom. 

Poza tym w ZPB im. Dzierżyńskie- Tylko w ten sposób za.gwarantuje· 
go trójki tkackie są właściwie tylko my trójkom masowy wzrost i popu-
formą pomocy sąsiedzkiej, a nie praw. 1 larnośćl · (w) 

Moi towarzysze z fabryk: tkacz Uzym U Og nteOlem daje, zorganizowali 7 trójek tkac-
Majewski i Kaźmierczakowa też stali dla ludnos'c1· ws·1 kich. 54 ZMP-owców utworzyło 18 Listy z Warszawy 
na trybunie podcza.s defilad11. Towa. trójek, zaś mężowie zaufania i aktyw 
rZ'Jlszyli im geneT"alowte. Wszy.scu związkowy zajęli się propagandą tró- MDM 
bs,rH dla nas bardzo uprzejmi, intere- Ostatnio ooraz więcej spółdzielni jek na terenie fabryki. 
sowali się '1.0.SZtł pracq. ( sukcesami. pracy woj. łódzlciego organizuje lot· Przez wywieszanie wyników pracy 
Ja. bylam w zetempowskie; koszuli I ne brygady rzemieślnicze, które wy- ara.z zarobków na tablicy tkacze za-

• • zm1en1a oblicze Stolicy 
i miałam przypięty Krzyż Zaslugi, jeż.dż.ając na wieś obsługują chłopów poznają się z nową metodą i CO· szeroki rozmach naszego budo- I wyższy - 14-piętrowej wysokości. 
Majewski miał dwa odznaczenia, a mało i średniorolnych. raz liczniej garna, się do pracy trój- wnictwa, rozwijającego się z W chwili obecnej w budowie znaj-
Kaźmierczakowa jedno. Oficerowie Działalność taka, prowadzi już od kowej. Daje też ona dzięki zor- niezwykłym dynamizmem, systema- duje się 38 budynków o łącznej ku­
og!qdali te odznaczenia i winszo- dłuższego czasu spółdzielnia fryzjer· ganiz.owan';i przez kierownictwo za- tyc~e zmienia o~lii:ze Warszawy. baturze 800.000 ms. Kilka z tych blo 
wtil(f!-am sukces6u.'. ' ska 'I'( Wieluniu, Zorganizowała ona k~a~ow op1ece nadzwyczaj do~re wy- Kazdy rok przynosi ze sohą nowe, ków oddanych jest już do użytku. 

lcilka lotnych brygad. n~1, nawet a tk.aczy stale mewyko- W91>a.niałe osiągnięcia. urbanj.styczne Pozos1ają tu do wykonania jedynie 
Do domu odwiózl mnie general Spółdzielnia krawc.ów w ł..ubnicach nu1ących uprzed_mo b~. , i architektoniczne, nowe osiedla i elewacje zewnętrzne. 815 nowocześ-

R.adkiewic.z. Kiedy opowiadalam 0 pow. wieluńskiego, uruchomiła 6 lot· I. tak np. tró1ka SWlst, ~arzec 1 dzielnice, które nadają stolicy -świe- nie wyposażonych izb jest zamiesz­
tym po powrocie, 'W fabryce starsi nych brygad usługowych, w czym Gaiec, trzy młode Z'.'1P-ówki, . kt?re ży wyraz, przekształcajt!fC ją w mia- kałych. Dalsze 444 gotowe izby 
ludzie nawet wierzyć w to nie 4 krawieckie, 1 bieliźniarską oraz w pierwszej połowie patdzierruką sto socjalistyczne, przekazano do zaopiniowania przei; 
chcieU, żeby nas tkaczy tak honoro- brygadę kobiecą. wyspecjalizowaną I rozpoczęły naukę na krosnach, ury" / Rok 1952 stawia olbrzymie zadania komisję techniczną, 419 następnych 
Wali i gościli. w dziedzinie artystycznego cerowa- skują<; po przeszk?leni!-1 65 proc, n~~- przed budowniczymi Warszawy. W izb oddanych zostanie do użytku w 

Dlatego piszę ten list. Piszę, bo nia. . . my po t:zytygodmo.we) pracy w troi- roku bieżącym stolica otrzymać ma bież. miesiącu, 
pragnę aby 1 wszyscy przeczytali ;ak Dwie brygady lotne zorganizowała ce, podmosł)'.. wydaino~ć ~o 104 p~oc. m. in. pierwszy całkowicie gotowy O wzrastającym tempie i rozmachu 
to w Polsce Ludowej jest, że robot. spółdzi~lnia stolarsko - budowlana n~rmy, a &is uzysku)~ JUŻ przeC3.ę.t- fragment największej swej inwestycji prac świadczy fakt, iż w kwartale 
nik może siedzieć przy jednym sto- „Jawor. w Radomsku. Br.ygady te me. po 10! .~ro~" Takz~ w grupie Planu 6-letniego - pierwszą część br. załoga MDM rozpocznie budowę 
Ze obok generałów i ministrów i obsługu1ą wieś w zakres1e robót ~a1stra Lipmskiego, . tkacze_. wykonu- nowego Śródmieścia - Marszałkow- nowych obiektów o ikubaturze 
brać udział we wszy~tkich najważ- szklarskich, ciesielskich 1tolar- 1ący przed utworzeniem troi~k 70 -;- slciej Dzielnicy Mieszkaniowej. 100.000 ms. 
niejsz11ch uroczystościach. skich. 80 proc. planu, P0 ., zorganizo~an~u W rb. zaludnią się potężne gma- Poważne są osiągnięcia robotników, 

Jestem szczęśliwa, że doczekałam 
tych czasów i dlatego zobowiązuję 
się pracować jeszcze wydajniej, w11-
konywać swoje plany produkcyjne 
katego dnia. aby zadania trzeciego 
roku Planu 6.letniego wvkonać 
przedterminowo! 

Zofia Chycińska 

tkaczka z Tkalni Nowej 
ZPB im. Stalina 

Podobne brygady usługowe wyru- pracy systemem troikowym osiągaią chy, wyrosłe wzdłuż uL Marszałkow- techników i inżynierów budowy no· 
szyły w teren ze spółdzielni „Dąb" niejednokrotnie 110, a nawet i 120 skiej od Wilczej do Pl. Zbawiciela. wego śródmieścia stolicy. Ich zapał 
w Poddębicach, pow. łęczyckiego. proc .. p~anu. . . . $wieża biel kamiennych elewacji i ofi>1rność prze.zwyciężają trudności 

Uruchomiono też ostatnio kowal- Dzięki te:mu ~łasme wykonanie tyc.h bloków wytyczy trasę przebudo- i przeszkody, jakie wynikają z 
skie punkty usługowe w Zawada.c.h i planu ,Podmosło się w Zakł~dach .Ku- wanej arterii miasta, Wspaniały plac szybkiego wzrostu naszego budo­
Wojnowicach, pow. radomszczańskie- dowsk1ch o 15 proc, W porownamu z MDM l{>Odniesie piękno naszej 6to- wnictwa. Pomimo tych trudności, 
go. Oprócz kucia koni zajmują się wrześnie~ ub. :oku. . licy. które w lipcu i sierpniu ub. roku za-
one naprawą wozów oraz maszyn i Jakże macze1 wygl~da sytuac1a .w Równocześnie rozpocznie się budo- hamowały tempo prac i doprowadziły 
narzędzi rolniczych. ZPB im .• Marchl~wsluego.. Pracu)e wa drugiej serii obiektów MDM-u. do niewykonania miesięcznyc.h pła· 

Z Proboszczewic, pow. łódzkiego, tu zaledwie 8 tr61ek tk.acluc~.. Są to Wokół Placu Zbawiciela ruszy hu- nów, roczny plan finansowy załoga 
częste wyjazdy do okolicznych gro- trójki zorganizowane całkoWlci~.przez dowa nowvch domów. Monumental- wykonała z nadwyżką, w następnych 
mad organizuje lotna brygada koło- młodzież. ZMP. Tka.czka tro1kowa ne gmachy powstaną wzdłuż pierw- miesiącach roku nadrabiając opóźnie-
dziejska. Irenka Cichecka mówi: szego odcinka nowej ulicy, która od nia. W tej walce wyrasta i kształtu-

-------------------------------- - Mimo, iż prac.a w trójkach po- placu MDM przebiegać będzie za- je się nowy człowiek • 
.zwaliła na podniesienie wydajności, chodnim obrzeżem MDM. Dziś załoga MDM może poszczycić 
zdajemy sobie sprawę, że w.zrost ten Od strony Pola Mokotowskiego się takimi ludźmi, jak murarze Krze­
jest jeszcze zbyt mały. Ale na każ- powstanie największy gmach w War- miński i Ostatek, którzy swe plany 
dym kroku napotykamy na poważne szawie, stanowiący monumentalny produkcyjne wykonują w ponad 300 
trudności. Na krosna trójek często akcent architektoniczny nowego proc., zbrojarz Wagner, osiągający 
idą gorsze osnowy. Warsztaty, też śródmieścia \Y/arszawy od strony za- •100 proc. normy, czy maistrowie Do­
nie zawsze są należycie przygotowa- chodniej. Będzie to gmach o kuba- mański, Neugebauer, lub kierownik 
ne tak, że niejednokrotnie wydajność turze 200.000 mB i elewacji zewnętrz- budowy Malinowski, którzy swą po­
.zamiast wzrastać, maleje. Mimo, iż nej długości 1/4 km. Posiada6 on hę- stawą, swym stosunkiem do pracy 
staramy się, pr.acow~ć dobrz.e, zarob- cl.zie kilka poziomów, z których naj- I dają przykład innym, 

Tekstylia, pończochy jabłka 

Spekulanci i kombinatorzy 
ukarani przykładnie przez Komisję Specjalną 

Komisja Specjalna .znowu skiero­
wała do obozu, pracy · grupę speku­
lantów i handlarzy, usiłujących zde­
zorganizować nasze życie gospodar­
cze. 

Zlikwidowano szajkę 

złodziei kieszonkowych 
Poszkodowani 
m~ją się zgłosić do MO 

Milicja Obywatelska zlikwidowa­
ła ostatnio szajkę złodziei kieszon­
kowych, grasujących na terenie 
Łodzi od 1946 r. Czlol)kowie tej 
szajki dokonywali kradzieży w 
większych skupiskach ludzkich, a 
wi~c w tramwajach, domach towa­
rowych, sklepach itp. wyciągając 
pieniądze z kieszeni lub torebek 
obywateli. 

Poszkodowani, ktć-rzy zostali w 
te;:i sposób okradzeni, powinni 
zgłosić się do Komendy Miejskiej 
M. O. przy ul. Kili1ł:;kiego 152 po­
kói 71 celem złożenia zeznań. 

Katarzyna Bronisz I Stanisława 
Kasprzak kupowały na placu Tamfa­
niego materiały tekstylne, które na­
stępnie wywoziły do wsi Łobodno 
pow. Częstochowa i sprzedawały po 
wysokich cenach. Obie spekulantki 
powędrowały na 6 miesięc.y do obo­
zu pracy. 

Za wykupywanie w sklepach i 
sprzedawanie po paskarskich cenach 
pończoch, skarpet i materiałów tek­
stylnych, Irena Wiernicka, zam. w 
Łodzi, przy ul. Pięknej 65, ukarana 
została 3 miesiącami obozu pracy. 

Ajent handlowy PSS, Kazimierz 
Głowacz, zam. w Łodzi, ul. Wscho­
dnia 40, uprawniony do handlu ulicz­
nego owocami, zakupił w hurtowni 
PSS 1.200 kg, pcpulamych jabłek, 
które oddał hurtem niejakiemu Ma­
ksymilianowi Matuszyńskiemu. Ten 
z kolei -.przedawał nabyte jabłka po 
2 złote za kilogram, mimo że ich ce­
na detaliczna wynosiła tylko 1 zł. 

Głowac.za za bezprawne sprzedanie 
jabłek skierowano na 3 miesiące do 
obozu pracy, zaś Matuszyńskiego na 
4 miesiące, · . (u) 

ki nasze ntewiele się podniosły od­
kąd przeszłyśmy na pracę w trój­
kach .• , 

Brak opieki nad trójkami tkackimi 

W xawodach 

modeli lataiqcych 
wezmą udział ekipy 

z całei Polski 
Modelarstwo lotnicze zyskuje so­

bie coraz więcej sympatyków. Za­
równo w modelarniach przyszkol­
nych jak i Ligi Lotniczei wre oży­
wiona praca. Obecnie prowadzi się 
tu szeroko zakrojone szkolenie. 

Równocześnie modelarze przygoto 
wują się do mających się odbyć na 
początku drugiego kwartału br. za­
wodów modeli latających na uwięzi. 
Trzeba żaznaczyć, iż będą to zawo<ly 
międzyokręgowe, w których wezmą 
udział ekipy z wszystkich woje­
wództw Pols_!d. (j) . 

&collca szczyci się nJe tylko MDM-em. Rozpoczęta w roku 1949 odbudowa osie­
dla „Mirów" posuwa się stale naprzód. Poza domami mieszkalnymi oclda je się 
do użytku wykończone obiekty uslu gowe, administracyjne, przedszkola i 

ilobki, 
Dwa nowe przedszkola, znajd•1jące się na terenle os!edla prowadzone są przez 

:l'.P.D, Do przedszkoli uczęszcza łącznie około 320 dzieci . 
Na zdjęciu: jedno 1 nowych przedszkoli. 

i:AF - !Ot. Zygm. Wdow!i'lO!d 
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Młodzi hokeiści 

Na sztucznym lodowisku w Katowicach 32 mlodych mHośników hokeja 
zebranych na ogólnopolskim obozie przeszło gruntowne przeszkolenie 
teoretyczne i praktyczne pod kierunkiem trenerów Osmańskiego, Czy. 

żewskiego i Gintera. 

Jak to będzie z kondycją 

Piłkarze w Głownie ,,śpią'' 
ZS Stal winna zorganizować zaprawę zimową 
Od wielkiego zwolennika sportu J nie zapanowała w ZS Stal w Gło­

"iłkar~kiego otrzymaliśmy list na te· 1 wnie. Przytaczamy treść listu: 
mat zupełnej martwoty, jaka obec- zs St 1 Gł „ - a - owno ma szere„ 

sekcji sportowych, ale w tym arty­
kule chciałbym w imieniu miłośników 
sportu piłkarskiego opisać złą pracę 

sekcji piłki nożnej tego klubu. 

W takim składzie 
wystąpią w Radomiu 

pięściarze „Włókniarz„ 
W niedzielę dn. 13 bm. odbędzie 

się w Radomiu mecz pięściarski 
Włókniarz II - Stal II o mistrzo­
stwo II ligi w boksie. 

li Sekcja ta składa się z dwóch sil­
nych i ambitnych drużyn, które mo­
gą się szczycić osiągniętymi wynika­
mi i sukcesami. W ich szeregach nie 
brak dobrych sportowców, Są to 
chł10pcy młodzi, dobrze szkoleni 
technicznie, którzy nie zawiodą w 
przyszłości pokładanych w nich na· 
dziei. 

Ustalono ostatecznie, że drużyna 
Włókniarza wystąpi w ringu w na­

: stępującym składzie: 
Walczak, Kubiak, Cozaś, Olczyk, 

Lewandowski, Żuchowski, Szczepoc­
ki, Lisiak, Gieraga, Cieniewski 

NIEDZIE.._,A, 13 ~YCZNIA 

10.20 „Poezla 1 muzyka·•. 10.50 „Robot­
nicze zespoły świeUicowe przed mikro­
fonem". 11.10. Fral(menty komedii mu­
zycznej Dzierżyńskiego „Zimna noc". 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 
12.15 Poranek symfoniczny. 13.15 „No­
wości technl<:zne i naukowe". 13.25 Kon 
cert. 14.00 Program lokalny. 15.00 Popu­
larne utwory fortepianowe. 15.15 Dla 
dzieci - „Baśń żołnierska" słuchowisko. 
16.00 „Zagadka naukowa". 16.20 Program 
lokalny. 17 20 Koncert rozrywkowy. 18.00 
„Na tall humoru 1 satyry". 18.30 Kon­
cert Choplnowski. 19.00 Melodie tanecz­
ne. 19.30 „Są nas miliony" słuchowisko. 
21.30 Wieczorl).a serenada. 22.00 Wiado­
mości sportowe. 22.40 Audycja z cyklu: 
„Koncert n3 instrumenty solowe 1 or­
kiestre". 23.04 Muzyka. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki: Ltmanowsltiego 1, Piotrkow­
ska 25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań­
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyń­
ska 67 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur polożnlczo-ginekologlc:my: dz.l­

ai.aj dyżuruje całą dobę szpital im. dr. H. 
Wolfa ul. Łal(iewnlcka 3ł 

'ifrnA'if!RlY 
Nowy - .. Ho1sztyński", 18.30 
Wojska Polskiego - .,Zemsta", 15.30. 

„Sługa dwóch panów". 19. 
Powszechny - „Moralność t'ani Dul­

skiej - 19 

W ub. roku w okresie letnim i je­
siennym praca sekcji szła normal­
nym trybem i treningi odbywały się 
dwa razy tygodniowo, obecnie jednak 
kiedy już inne zrzeszenia przeniosły 
swoich zawodników na salę, na za­
prawę gimnastyczną, w ZS Stal 
(Głowno) piłkarze śpią twardym zi­
mowym snem. 

Pragnę ostrzec, że taka praca nie 
da w przy­
szłości żad· 
nych wyników 
i szczerze ra­
dzę zarządo­
wi tego klu­
bu, aby jak 
najszybciej za 

• brał się do 
pracy i oto­
czył zawodni· 

ków szerszą i 
dokładniejszą 

opieką, bo na­
prawdę szkoda marnować tak dobrze 
zapowiadające się talenty. 

Mam nadzieję, że ~a.stosujecie się 
do mojej prośby i drużyny, któryclf 
1estem wielkim miłośnikiem, wyjdą 
na wiosnę na boisko dobrze przygo­
towane kondy~yj,nie. Życzę powo­
dzenia w pracy zarządowi i trenera· 
wi Rajtarowi, tak oddanemu, pełne­

mu zapału i poświęcenia dla drużyn 
piłkarskich ZS Stal - Głowno, 

(T. W.) 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" Nr U 

„Z kija na kij" - to szkoła radziecka 

Ostatnia laza przygótowań 
Bromowicz Skarżyński 

Atak krynicki gra 
filarami obrony naszej reprezentacji hokejowej 

metodą nowoczesną i bez szablonu 
Chlubnie zakończyli nasi hokeiści 

drugi etap przygotowań przed­
olimpijskich. Wszystkim znane są już 
niewątpliwie sukcesy polskiej druży­
ny narodowej, odniesione niedawno 
na lodowisku Wemer-Seellenbinder­
Halle w NRD. Drużyna polska mi­
mo, że wystąpiła osłabiona brakiem 
najlepszej pary obrońców Bromowicz 
-Skarżyński, zwyciężyła oficjalną re 
prezentację Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej <.zterokrotnie, łącznym 
stosunkiem bramek 43:11. 

Oto co mówi na temat obecnej 
formy naszej drużyny kierownik 
przygotowań kadry hokejowej do 
Olimpiady, ob. Zarzycki: 

- Drużyna mimo, że osłabiona, za 
grała we wszystkich spotkaniach w 
NRD dobrze, wykazując wyraźną po· 
prawę formy w stosunku do roku 
ubiegłej!o. Przejawiała się ona w 
lepszej jeździe, szybkości i myśli tak­
tycznej. Niemniej jednak jeśli cho­
dzi o formacje obronne, to udział 
Bromowicza i Skarżyńskiego jest nie­
zbędnym warunkiem ostatecznego 
ustabilizowania drużyny olimpijskiej. 
Młodzi obrońcy - Nowak, Choda­
kowski i Pęczek, mają jeszcze duże 
braki przejawiające się specjalnie w 
niedokładnym kryciu przedwnika. 

Oba napady - krynickiej Unii i 
Górnika, grały dobrze. Kryniczanie 
grają na wskroś nowocześnie i bez 
szablonu, a ich akcje są zawsze za­
skakujące dla przeciwnika. Górnicy 
grają natomiast jeszcze zbyt 
„wszerz", a Gansiniec często próbu­
je solowych wypadów, które przy 
silniejszym przeciwniku z. l!óry są ska 
zane na niepowodzenie. 

Obecnie najcięższą apra.w~ do roz­
wiązania jest ostateczne skonsolido-

Hokej na Torkacie 

(Korespondencja własna) 
wanie trzeciego napadu. Masełko i 
$wicarz, pozbawieni Palusa, nie po­
trafią sami przeprowadzić przemyśla· 
nyc.h akcji. Dwójka „Budowlanych", 
Czech i Trojanowski, w 'Połączeniu z 
którymś z napastników CWKS, rów­
nież nie zdala egzaminu. 

05tateczna decyzja musi zapaść w 
czasie najbliższego, a zarazem ostat­
niego, obozu przedolim,pijskiego, któ· 
ry odbędzie się w Katowicach w cza­
sie 14 - 22 bm. Obóz ten będzie 
miał za zadanie ostateczne wyszlifo· 
wanie formy naszych reprezentantów 
i usunięcie braków takich jak: zbyt 
długie przetrzymywanie krążka, nie· 
dostateczny 11blocking" oraz słaba 
współpraca obrońców z naipastmkam1 
w akcjach całą piątką. 

Kierownictwo przygotowań olim­
pijskich stara się kłaść specjalny na-

Akcj~ wyborczą 
w kołach sportowych 
ZS Włókniarz 

omówią sekretarze 
Rad Okręgowych 

W poniedziałek dn. 14 bm. odbę­
dzie się w Łodzi zebranie sekretarzy 
Rad Okręgowych Zrzeszenia Sporto­
wego „Włókniarz" poświęcone anali­
zie przebiegu akcji wyborczej w ko­
łach sportowych oraz przygotowaniu 
wyborów do Rad Okręgowych. 

Zebranie rozpocznie się o godz. 10 
w sali obrad ZS. Włókniarz przy ul. 
Sienkiewicza 13. 

Unia (Krynica) - Górnik (Janó.w) 5:1 
Zasłużone zwycięstwo wielokr,otnego mistrza Polski 
Na sztucznym lodowisku w Kato· 

wica.ch rozegrany został towarzyski 
mecz hokejowy 
między wielokrot 
nym mistrzem Pol 
ski Unią (Krynica) 
a Górnikiem (Ja· 
nów). 

Spotkanie to wy 
kazało bezapela-
cyjną przewagę 
hokeistów Kryni­
cy, którzy zwy­

ciężyli 5:1 (1 :O, 3:0, 1 :1). 
Bramki dla Unii zdobyli: Burda 2, 

Csorich, Lewacki i Jeżak dla Górni-

ka Wróbel I. Obok strzelców bra· 
mek, którzy byli najlepszymi gracza­
mi, na lodowisku wyróżnili się Szlen· 
dak w Unii i Wróbel II w Górniku. 
Sędziowali Babiński i Wycisk. Wi­
dzów to.ooo. 

Już 72 „tróiki" 
pracują w Zakładach 
im. Marchlewskiego 

Ruch organizowania trójek pro­
dukcyjnych zainicjowany przez spor-

A "k . G ł k towców i posiadaczy odznaki SPO 
ni owa I o owczen o zatacza w Zakładach im. Marchlew-

skiego coraz szersze kręgi. 
Obecnie w zakładach tych istnieją 

już 72 trójki produkcyjne, z czego na 
oddział przędzalni przypada 36 tró­

W Ałma-Ata zakońGzono tradycyj- jek, na tkalnię 8 trójek, a reszta n~ 
ne zawody łyżwiarskie o nagrodę Ra- inne oddziały fabryki. w związku ze 
dy Ministrów Kazachskiej SRR. zwiększoną wydajnością pracy wuo­

W ostatnim dniu rozegrano konku- sły również zarobki robotników bio-
z-encje kobiece. rących udział w tej nowej formie 

zwyciężyli w Ałma Ata 
w wieloboju łyżwiarskim 

W biegu na 1.000 m i 5.000 m zwy­
ciężyła moskiewska zawodniczka Ani współzawodnictwa. Przeciętny wzrost 
kowa, która w wieloboju uzyskała zarobków oblicza się na przeszło 31 
210,713 pkt., wygrywając tę konku- procent. 
rencję i zdobywając Nagrodę Rady Obecnie do współzawodnictwa 

cisk na stosowanie błyskawicznych 
podań 11z kija na kij" wg. szkoły ra· 
dzieckiej. System ten i jego zalety 
dokładnie poznali na własnej skórze 
nasi hokeiści w czasie dwukrotnego 
pobytu w Związku Radzieckiego. 

Trenerami na obozie katowickim 
będą Kasprzycki, Król, Zarzycki. Po 
zakończeniu obozu czeka hokeistów 
o~latni egzamin, najcięższy - spot­
kania z drużyną dwukrotne!lo mistrza 
~wiata, reprezentacją Czechosłowa­
cji. 

Terminarz tych spotkań już ustało· 
no: 

26. 1. - w Pradze z reprezentac.ją 
CSR, która wystą.pi jako COS; 

27. 1. - w Brnie z II repr. CSR; 
29. 1. - w Bratysławie z repr. Sło 

wacji; 

31. 1. - w Pardubicach z repr. 
Okręgu. 

W tym czasie nasi hokeiści bę-0.ą 
(prawdopodobnie) widzami dwóch o· 
ficjalnych spotkań Czechosłowacja -
Szwecja, co niewątpliwie pozwoli na 
wyprowadzenie pewnych porównań 
odnośnie formy drużyny polskiej i jej 
możliwości olimpijskich. 

Pobyt w Czechosłowacji zamknie 
definitywnie trzeci i ostatni etap przy 
l!otowań. A potem? Potem już tyl­
ko Oslo, 

Imprezy 
w sobotę 

Kr. Wolska. 

sportowe 
niedzielę 

flOBOTA 
PIŁKA RĘCZNA. Dalsze spotka.n.la W 

kosżykówce męskiel i żeńskiej o mi­
strzostwo łódzkiej klasy wojewódzkiej 
i powiatowej, w sali MDK, początek 

o godz. 18: Unia - o~wo, GWKS ...., 
Koło Im. Marchlewskiego, Kolejarz 
Włókniarz i AZS - Spójnia. 

NIEDZIELA. 

BOKS. Hala na Wld~ewle, zawody 
Wld.ze1v - UnlJt (Sleradz) godz.. tG. 

W sali Koli\ im. Dzierżyńskiego za. 
wody Budowlani - Kolo im. Dzieri:yń• 
&kiego o godz. 17. 
PIŁKA RĘCZNA. Wlóknlarz - !!tal 

(Poznań) mecz o mistrzostwo Jigi ko· 
szylrnwej, sala MDK, początek o i:o· 
dzinle 17 .30. 

Dalsze spotkania w Jtoszyk6wce męs­
kiej i żeńskie) o mistrzostwo łódzkiej 
klasy wojewódzl<Je.; l powiatowej w 
sali MDIC od godz. 9: Unia - Spójnia, 
Kolejarz - Ogniwo, Spójnia - Unia 
(drużyny żeński'!), Stal - Koło im. 
Marchlewskiego, ''l'ł6knla.rz - AZS. 

ZEBRANIA. Walne zebranie WZKS 
Widzew w lokalu przy ul. hrmll Czer­
wonej 77. Początek o godz. 9.~o. 

Spółd.zielnia Pracy „POKÓJ" 
w Łodrz:i' (Konserwacyjno - Re­
montowa) uprzejmie zawJadamia 
wszystkich inwestorów oraz zle­
ceniodawców, że główne biuro 
Spółdz;elni zostało prrzeniesione 
z ul. Próchnika 12 na ul. Żerom-

skiego 95, tel. 214-36, 148-79. 
Punkt usługowy Sp-ni - szklar­
ski, ul. Narutowicza 11, tel. 135-86 
Punkt usługowy Sp-nf - rzduń­
ski, ul. Południowa 3, tel. 264-37 
Punkt usługowy Sp-ni-szyldziar 
ski, ul. Południowa 3, tel. 264-37 
Punkt usługowy Sp-ni - malar­
ski i ogólne roboty remontowo -
budowlane załatwiane są w biu­
rze głównym, przy ul. Żerom­

Mały - „Dwa tygodnie w raju" -
godz. 19.30 

Muzyczny - „Orfeusz w piekle", 19.15 
Pinokio - nieczynny 

Ministrów Kazachskiej SRR. przystępują już nie tylko sportowcy, 
Nazwisko autora listu i jego W konkurencji mężczyzn zdobywcą lecz i inni członkowie załogi zakła- skiego 95. 

105/k. Za.rząd Spółdzielni 

Arlekin - nieczynny 
Gnom - „Paluszka", 18 

BAJKA - Upadek Berlina - nser.la, 
18, 20 

BAŁTYK - Futro pana Kr\igera - 16. 
18. 20 

GDYNI.<\ - Piogram Naukowo-Oświato 
wy - 17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych - 15, 16. 

l\IUZA - Chiński cyrk, 18, 20 
MŁODA GWARDIA - Torpedov11ec nie 
ugięty - 16, 18, 20 

POLONIA Jednodniowi mil!onerzy, 
16.30, 18.30. 20.30. 

PRZEDWIOSNIE - Ostatni rejs - 18. 20 
REKORD - Rzym miasto otwarte -

18, ~a 
ROBOTNIK (dla młodzieży) -- Wilcze 
d.~y - 17, 19.30 

ROMA - Bajka o rybaku i rybce -
18, 20 

STYLOWY - Daleko od Moskwy - 18, 20 
SOJUSZ (N. Złotno) - Zapora - 18.30 
SWIT - Słońce wschodzi - 18, 20 
TATRY - Srebrne kolczyld - 16, 18, 20 
WISŁA - Jednodniowi milionerzy, 16, 

adres znane Redakcji. nagrody został Gołowczenko. dów. 
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4?) ~antastycln„ powieść rysunkowa 

18, 20 
WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu 

mon tu. 

Przy bliższym badaniu Marek odkry- , W wyobraźni Marka rysują się obra· 1 Cząść glosowała za tym, aby schronić I Ci. ktflrzy pozostali na Księżycu, po­
wa podobnego wartownika na „jablusz- zy, będące być może rekonstrukcją pra się w gląb, pod powierzchnię. Inni po- stanowili uwiecznić ten przelomowy mo 

re ku", na które wjeżdża część mieszkań- dawnych dziejów ziemskiego satelity. stanowili przesiedlić się na inną piane· ment swoich dziejów, l\tarek wyobrata 

WOLNOSC - Radosne spotkanie, 
18, 20 

ZACHĘTA - Zasadzka, 18, 20 

ców Księżyca. Ten ogląda się na prze- Oto warunki tycia na powierzchni I tę. Jeśli tak było, w tal<im razie dynia <o'<lie, jak ich uczeni. artyści I technicy 
16., bytą drog<: I na wartownika, który zo-1 Księżyca zaczęły stawać się nieznośne przedstawiałaby Słońce, jab'l~o - Ziemi~. , wsr.ólnie opracowują te płaskorzeźby ... 

stal w tyle. Może coś sobie sygnalizują? Mieszkańcy zebrali się na narade. wiśnia - Księżyc, zaś male jabluszlrn. Wtem szar1mięla gwałtownie lina syr-
cel kolonistów, mo2e M'.lrsa. nallzuje: SOS - SOS - SOS! 
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